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A J S C I A W G D Y N I 
Starcie między 
tymi.—Starcie 

Gdynia, 9 czerwca.. 
M jV dniu dzisiejszym w Gdyni miały 
J îsce zajścia zakończone, niestety, 

rciem oraz ranami odniesionemi 
demonstrantów. 

» yd pewnego czasu trwa w Gdyni 
(faik robotników budowlanych, przy
śni do strajku cześć robotników nie 
[[tyłączyła się. Między strajkującymi 
tfacującymi dochodziło wskutek tego 
' zaiść. 

j. Dzisiaj zajścia powtórzyły s!q w 
iwsób dosyć jaskrawy. Zakłócenie po
laku publicznego było tak widoczne, 
.? Wadze uznały za konieczne Inter
nować. W czasie interwencji, ponie 
J? tłum nie usłuchał wezwania do ro-
j^cia się i zajął agresywna postawę, 
J"icia zrobiła użytek z broni. Kilku de-
7 nstrantów jest rannych. Tłum wrcsz 

1 '•stąpił i rozproszy ł sic. 
U w godzinach południowych przy
t o n y został spokój. Zatrzymano 1 

e s z t o w a n o kilkanaście osób. które 
Jtejrzane są o nawoływanie tłumu do 
^ " "ych wystąpień. 

Komunikat of cjalny 
• i ^ Gdynia, 9 czerwca. 
L t p A T ) W związku ze strajkiem ro-
\ '"'ków budowlanych w Gdyni w dn. 
,J> ' m. miały miejsce wypadki atako-
'^ia robotników przez strajkujących,. 

l W wyniku starcia z policja kilku de 
I Nstrantów zostało rannych. Policja 
^prószyła demonstrantów 1 przywró-
C spokój, aresztując kilkunastu agiła-
^ów. 

| . Kość ałhowslci S b. woje
woda Swltalski 

"''Odkami w procesie o zajścia 
krakowskie 

Warszawa, 9 czerwca, 
ffy Krah-cy/f-kle władze sądowe czy-

strajkującymi robotnikami budowlanymi a pracują-
policją.—Kilku rannych, kilkunastu aresztowanych 

nią przygotowania do procesu przeciw-f premjera Kościalkowskiego i b. w o j e w O j l ó kwietnia br. we Lwowie odbyła się 
1 przed sądem rozprawa przeciwko 9-ciu 
uczestnikom zajść, oskarżonym o rabo ko oskarżonym o udział w znanych za

burzeniach krakowskich z połowy kwiet 
nia r. b. 

Z kół obrońców w tym procesie sły
chać, że mają oni zamiar wystąpić z 
wnioskiem o wezwanie na świadków b. 

dy krakowskiego Świtalskiego. 

Echa zajść lwowskich 
Kary więzienia za rabunak 

sklepów 
Lwów, 9 czerwca 

(Pat) W związku z zajściami w dniu 

zajść, 
wanie sklepów. 

W wyniku rozprawy 8 oskarżonych 
skazano na karę więzienia na 6 1 7 mie
sięcy, zaś Herscha Fischera r. Kleinera 
za targnięcie się na posterunkowego na 
2 i pół roku więzienia. 

1 ••MMBMHunnBHnnw 

Zapasy złota w Banku Polskim 
zwiększą się w czerwcu i lipcu.—Jak Bank Polski 

tłumaczy przejściowy spadek tych zapasów? 
W f ind , , n ^ i n ^ a r s z a w a ' 9 czerwca. | Fakt obniżki zapasów w obu tych pol — Na zmniejszenie się zapasu złota i 
w_ ciągu maja r. b. zapas złota w Ban-; zycjack przy zestawieniu z obowiązującą dewiz — oświadczono nam — wpłynęło 

równocześnie kontrola dewizową wywojw głównej mierze zwiększone zapotrze-ku Poilskim zmniejszył się o 6.1 milj. zł. 
do 374,5 milj. zł., a stan pieniędzy zagra 
nicznych i dewiz obniżył się o 8.7 milj 
zł. do 6.5 mili. zł. 

łal pewne komentarze w opinji publicz 
nej. Zwróciliśmy się więc o wyjaśnienia 
do Banku Polskiego, 

za 

Zf . ClO O.D T l l l l l . Z t . \ U U U C 1 1 I I \ U A. V Ł N U V B - L 

Plotki o nowej grupie politycznej „0.0.9." 
Wyjaśnienie naczelnej komendy Zw. Legionistów 

Warszawa, 9 czerwca." politycznej pod nazwą:. „Obozu Obroń-
(Bl Naczelna komenda Zw. Legjoni-' ców Ojczy.łgiry" „OOO". 

stów komunikuje, że .agencja prasowa t Komend?, naczelna Zw. Legionistów 
„Iskra" jest oficjalnym organem Zw. I Polskich wyjaśnia, że wiadomości o utwo 
Legionistów Polskich. Równocześnie Ag. rżeniu , , 0 0 0 " są całkowicie nieprawdzi 
„Iskra" powołując się na upoważnienie we, podobnie jak i szereg innych wia-
komendy Naczcilnej Zw. Legjonistów Pol-1 domości, podanych ostatnio w prasie na 
skich, stanowczo zaprzecza podanej. temat zamierzeń Zw. Legjonistów Pol-
wczoraj przez jedna z agencyj wiado- skchi, a nie pochodzących odeń. 
mości o tworzeniu jakoby organizacji' 

Dziś zab erze głos wiceprem. Kwiatkowski 
Domysły prasy warszawskiej na temat treści przemówienia 

Warszawa, 9 czerwca. [Kwiatkowski ma zapowiedzieć podwoje-
funduszów na roboty publiczne, a 

•̂"mistrz N Jjri:u tępi niena 
^•Sć wyzn^newą i rasową 

Nowy Jork, 9 czerwca 
• 'Pat) Nadburmistrz Nowego Jorku 
i Guardia wytoczył proces wlaściele-
i ' drukarni Robertowi Edmondsono-

j. 0 złośliwe szerzenie waśni wyzna
nej 1 narodowościowej spowodu wy 

n l a przezeń ulotki antysemickiej. 

Amnestia w Austrji 
Rzym, 9 czerwca 

. (Pat) Agencja Stefan! donosi z Wlc-
Jjjto. że w przyszłym tygodniu ma być 

Na lemat przemówienia wicepremie
ra i ministra skarbu inż. Kwiatkowskie
go prasa warszawska snuje bardzo wie
lo domysłów, przypuszczając, że inż. 
Kwiatkowski przedewszystkiem omówi 
zagadnienia walutowe oraz sprawę roz
szerzenia funduszów na roboty publicz
ne.— Wedle niektórych informacyj, min 

więc podniesienie ich do wysokości 400 
mil. zł. Do wszystkich tych zapowiedzi 
trzeba się oczywiście'odnieść z zastrze
żeniem tembardziej, że przemówienie 
inż. Kwiatkowskiego nastąpi już 10 b.m. 
o godz. 12 w południe 

F opisanie porozumienia i Glińskiem 
w sprawie stosowania polskich zarządzeń dewizowych 

Gdańsk, 9 czerwca. 
(PAT) Dziś podpisane zostało w.So 

potach porozumienie pomiędzy rządem 
polskim a senatcmw.m.Gdańska co do 
uregulowania spraw związanych z od-
Wzlatywaniem na gdańskie życie gospo 
tiar.ze polskich zarządzeń dewizowych 

W imieniu rządu polskiego porozu
mienie podpisał jako przewodniczący 

delegacji polskiej dr. Adam Rose, dyrek 
tor departamentu ekonomicznego w mi 
nisterstwie rolnictwa, w imieniu zaś se
natu w. m. Gdańska radca stanu Beut-
ner. Porozumienie wchodzi w życie w 
10 dni po podpisaniu. 

Delegacja polska opuściła we wto
rek wieczorem Sopoty, wracając do 
W arszawy. 

bowanic na dewizy ze strony przemysłu 
dla pokrycia wzmożonego importu su
rowców. 

Już przed wprowadzeniem kontroli 
dewizowej przywóz surowców wzrósł 
bardzo poważnie. Po zastosowaniu prze
pisów kontroli dewizowej podniósł się 
on jeszcze wydatniej, sfery przemysłowe 
bowiem, obawiając się . dalszych za
ostrzeń i restrykcyj, gromadziły surowce 
na zapas. 

Tranzakcje importowe, zawarte w 
marcu, kwietniu i początku maja były po 
krywane w maju. Ponieważ dla przywo
zu niezbędnych surowców nie stosuje się 
żadnych ograniczeń przy udzielaniu de
wiz, złoto i dewizy odpływać zaczęły z 
Banku Polskiego w szybkiem tempie. 

Z drugiej strony zaś nie zaczęły jesz
cze wpływać do Banku wo,luty uzyska
ne z eksportu, które eksporterzy obo
wiązani są przedstawić do skupu Banko
wi Polskiemu. — Wpływ z tego źródła 
wzmoże się znacznie w czerwcu — lipcu 
zwłaszcza, że w maju nastąpiło poważ
ne zwiększenie cyfr naszego wywozu. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że poczy-
I nająć od r. 1931 Bank Polski unika trzy
mania większego zapasu dewiz, poniósł 
bowiem straty przy dewaluacji funta. — 
Woli zaś Je nabywać za posiadane złotr 
dopiero w miarę zapotrzebowania. 

Pewne nieuregulowanie rozmiarów 
podaży i popytu na dewizy musi trwat 
jeszcze pewien czas. W miarę wzrosfi 
wpływu walut z eksportu i uspokojeni! 
cię w przywozie surowców, następować 
będzie unormowanie wnływu i odpływu 
złota i dewiz z Banku Polskiego.-

Przy istniejącym obecnie obiegu bi 
letów, który w maju wzrósł o 51,1 mi! 
zł, i •wynosi .1.061 milj. zł., pokrycie złe 
tern wynosi 33.73 proc, a więc 3,7 pro( 
powyżej normy statutowej. 

°szon a amnestja, z Której skorzysta 
Przedewszystkiem skażani za prze-

•tostwa polityczne. 
* ^''zez ogłoszen'e ainncstjl rząd pra-
v ' e dać dowód konsolidacji sytuacji 
twnętrziie] Austrji. 

. Madryt, 9 czerwca. 
ik ^ A T ) Rada ministrów postanowiła 
d0 dzisiejszem posiedzeniu wystąpić o 
ta, kowc kredyty na zainstalowanie 
f

 n°asady hiszpańskiej w Moskvyic, k tó 
c

 n i a zostać otwarta jeszcze w cią^u 
*erwca. 

W y b o r y do sejmu litewskiego 
Władze uk ładały l is ty kandydatów. — L is ty polsk ie j 

n ie dopuszczono 
Ryga, 9 czerwca j ko lista. Lłsty na polecenie ministerstwa 

(Pat) Z Kowna donoszą: Wybory do spraw wewn. układane są przez miejsco 
sejmu litewskiego odbywają się spokój- j wych starostów. Polacy nie zostali 
nie. Agitacja partyjna nie daje się zau- umieszczeni na żadnej z list. Mniejszość 
ważyć, zaś organ urzędowy „Lietuvos żydowska w obawie, że kandydaci jej 
Aidas" nawołuje jedynie do udziału w nie przejdą na Ustach okręgowych, uda-

[ głosowaniu, pisząc, iż „kto nie odda gło je się do stolicy, aby tam oddawać swe 
j f«i — jest zdrajcą kraju". głosy. Grupy opozycyjne wzywają do 

Pisma opozycyjne zostały zam- powstrzymania się od głosowania, przy 
knięte, zaś w każdym z okręgów wy- czem największą aktywność ujawnia 

1 borczych wystawiona zostaje jedna ty l - , partja chrześcijańsko - demokratyczna. 

Polska delegacja handlowa 
wyjeżdża do Paryża 

Warszawa, 9 czerwca. 
(PAT). Dziś wyjeżdża do Paryża 

polska delegacja do rokowań handlo
wych polsko • francuskich z p. wicemi
nistrem handlu i przemysłu M. Sokoło
wskim na czele. . 

Straszne zderzenie 
dwuch samolotów włosk ich 

Rzym, 9 czerwca. 
(PAT) Wskutek gęstej mgły, dwa 

samoloty' myśliwskie zderzyły się na 
szczycie góry Pala. Obaj piloci ponie1 

śli śmierć. 
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Podwyżka płac robotniczych I nowe obciążenia przemysłu zmienić muszą 
runek dotychczasowe! polityki gospodarczej.—Rząd walczy z falą drożyzny 

Na prowincji strajkuje jeszcze 400 tys. górników i robotn 
trznym, gdyż naskutek odrzucenia dewa 
luacji i utrzymania systemu kontyngen
towego w handlu zagranicznym nie nale 
ży liczyć się z możliwością powiększenia 
eksportu. Ostatnie wydarzenia zmieniły 
więc, zdaniem pism, nietylko prawne 
stosunki między pracownikiem i kapita 
łem, lecz także orientacje Irancuskiej po 
lityki gospodarczej, które polegać będą 
na rozpoczęciu pewnych akcyj i wydat
kowania kredytów bez szukania źródeł 
dla ich pokrycia. 

Pozatem sprawa podwyższenia płac 
wysuwa na porządek dzienny zagadnie
nie, które staje się poważną troską dla 
obecnego rządu — mianowicie zagadnie 
nie zwyżki cen i drożyzny. Zwyżka ta, 

Reforma systemu 
Projekt ustawy i 

Paryż, 9 czerwca. 
(Pat) — Projekt finansowy ministra 

finansów Vincent Auriol budzi żywe za
interesowanie w kołach politycznych i 
gospodarczych, które oczekują zapowie 
dzianych reform w zakresie podatków I 
finansów. 

Min. Vincent Auriol zamierza prze
prowadzić w pierwszym rzędzie obok re 
formy Banku Francji, szereg reform po-

Paryż, 9 czerwca 
(Pat) Porozumienie osiągnięte w no 

cy z niedzieli na poniedziałek w prezy 
djum rady ministrów pomiędzy przed-
stawicielami pracodawców a reprezen
tantami związków zawodowych nie mo
gło doprowadzić do natychmiastowego 
zlikwidowania ruchu strajkowego. 

Pierwszych konkretnych rezulta
tów porozumienia oczekują w dniu dzi
siejszym. Należy bowiem przejść od za
sad ramowego porozumienia ogólnego 
do wielu układów, regulujących stosun
ki w poszczególnych gałęziach przemy
słu i w poszczególnych okręgach, wzglę 
dnie nawet bezpośrednio w fabrykach. 
Oprócz ogólnie naszkicowanych zasad 
porozumienia potrzebne było również 
uwględnienie różnych lokalnych oko
liczności i warunków, co opóźniło podje 
te prace. Rząd w dalszym ciągu stara 
się przyśpieszyć przebieg tego procesu, 
kontunuując swą akcję pośredniczącą 
pomiędzy robotnikami a pracodawcami. 

W chwili obecnej za zakończone mo 
żna uważać strajki w firmie kolporta
żowej „Hachettp" w tow. wagonów sy
pialnych, wśród pracowników firm, 
zajmujących się rozdziałem benzyny sa 
mochodowej i wśród robotników ziem
nych. Częściowo zakończony został 
również strajk w następujących dzia
łach przemysłu: spożywczym, drukar
skim, metalurgicznym i chemicznym. 

Bliskie wznowienie pracy oczekiwa 
ne jest w wielkich magazynach, w prze 
myślę tkackim i górniczym. Ruch straj
kowy rozszerza się jednak na pracowni 
ków asekuracyjnych I robotników kra
wieckich. Strajk wybuchł również w za 
kładach lotniczych Caudron. Zdołano 
uniknąć strajku w bankach, gazowni pa 
ryskiej i wśród pracowników autobu
sów i tramwajów. 

O ile w Paryżu już od kilku dni mi
nęła główna fala strajkowa, obecnie na 
prowincji, w szczególności w przemyśle 
węglowym, na północy ruch strajkowy 
wykazuje jeszcze tendencję rozwijania 
się. W chwili obecne] ogólna liczba 
strajkujących robotników 1 górników 
obliczona jest na północy na 400 tysięcy 
Liczba ta jednak wkrótce ulegnie zumie] 
tzenlu naskutek osiągniętego dziś popo
łudniu porozumienia w przemyśle górni 
tzym. Ruch strajkowy na północy osią-
inął już jednak swó] punkt kulminacyj
ny i obecnie zaczyna wykazywać ten
dencję do zmniejszania się. Niemnie] jed 
nak w niektórych miastach prowincjo
nalnych i portach strajk ma rozmiary 
bardzo poważne. k 

W myśl osiągniętego porozumienia, 
zasadniczego pomiędzy przedstawiciela-
im pracodawców i robotników, zarobki [ 
robotnicze w poszczególnych gałęziach 
przemysłu zostaną podwyższone o 7 do 
15 proc. Jeśli się weźmie jednak pod 
uwagę korzyści natury społecznej, osiąg
nięte przez robotników w formie uzyska 
nia 40-godzinnego tygodnia pracy i płat
nych urlopów, to należy uznać, że prze
ciętne zarobki zostały podwyższone o 
20 proc., przy obliczaniu płac za godzi
nę pracy, a w niektórych wypadkach na 
wet do 35 proc. 

Tak wydatne podwyższenie zarobków 
przyczyni się niewątpliwie do podwyższę 
nia kosztów produkcji. W związku z tem 
na łamach pism finansowych można za
uważyć obawę, aby nie zmniejszyło to 
zdolności kalkulacyjnej przemysłu fran
cuskiego, pracującego na eksport. Wy
woła lo również ponownie konieczność 
przystosowania się przemysłu francuskie 
go do nowych warunków. 

„Figaro" oblicza obciążenia, jakie 
spadną na przemysł naskutek ostatnie
go ruchu strajkowego na 15 proc. tak, że 
znieść je będą mogły jedynie firmy, któ
rych czysty zysk przeważał ten stosunek 
Przemysł zmuszony więc będzie szukaćl Pod przewodnictwem sen. O j ł i . b . i w 
kompensaty obciążeń na rynku wewws-l^tkjego odbyto'się posiedzenie komisji 

która zaznacza się coraz mocniej, zwła
szcza jeśli chodzi o ceny benzyny, mięsa 
i produktów spożywczych, była częścio
wo tylko spowodowana róźnemi panikar 
skiemi pogłoskami, częściowo zaś zapo
wiedzią zwyżki płac. Gdyby fala droży
zny miała się rozszerzać dalej i zmie
rzać na tej drodze do wyrównywania ob 
ciążeń, jakie spadają na przemysł w for
mie zwyżki płac, to mogłaby zagrozić 
pozytywnym dotychczas wynikom, osiąg 
niętym przez rząd w dziedzinie złagodzę 
nia konfliktu między pracą a kapitałem. 
Mogłoby bowiem dojść do tego, źe ro
botnicy przy większych płacacb zarabia
liby naskutek podskoczenia indeksu cen 
w gruncie rzeczy mniej, niż zarabiali do

tychczas. Gabinet obecny wystąpi! P1*8 

ciw tej fali drożyzny z energiczemi ^ 
dzeniami o charakterze policyjnym. . ( 

W ciągu ostatnich 4-ch dni p r Ą 
policji paryskiej Langeron skierował .j 
prokuratora i do władz śledczych *, 
skarg przeciw kupcom o pobieranie 
miernych cen za sprzedawane prodt*J' 

Rouen bez światła 
Paryż, 9 czer*£*, 

W Rouen wybuchł wczoraj strap 
gazowni. Miasto może być wieczór*,, 
bez światła, strajkują również zćd-** 
oczyszczania miasta i grozi strajk w* 
wajarzy. 

podatkowego we Francji 
zakazie kumulacji posad 

datkowych,. zmierzających do uproszczę 
nia skomplikowanego systemu fiskalne
go. Jak się okazuje, w chwili obecnej 
istnieje we Francji 128 różnych podat
ków. Rzad pragnie znieść tak wielką licz 
bę podatków i sprowadzić ja do 4 lub 5 
zasadniczych, które zostałyby utrzyma
ne. — W czwartek rząd złoży w Izbie 
projekt ustawy, dotyczącej zmiany sta
tutu Banku Francji, a w najbliższy wio-

Pro jek ty ustaw socjalnych 
z ł o ż o n e Już w tebie deputowanych 

Paryż, 9 czerwca, i le rządu. Jest ono urzeczywistniane, a 
(Pat) — Posiedzenie Tzb^ deputowa- gdyby tego zaszła potrzeba, wprowadzo 

nych rozpoczęło się o godz. 16-ej. Wśród noby je w życie pod przymusem, 
oklasków lewicy, wszedł na trybunę pre- j Następnie Blum przedłożył Izbie pro-
mjer Blum. W przemówieniu swem jekty ustaw, uchwalone dziś przez radę 
stwierdził Blum, że porozumienie zawar ( ministrów, z prośbą ustanowienia komi-
le między związkiem przemysłowców a sii, złożonej z 33 posłów dla rozpatrze-
generalną konfederacją pracy daije już nia projektów. Blum zażądał, aby przy 
wyniki pod względem materialnym i mo tworzeniu tej komisji, zachowana była 
ralnym, co pozwala rządowi z większą zasada proporcjonalności, celem umożli-
dozą ufności, oceniać położenie, dotych
czas napawające go obawą. 

Porozumienie osiągnięto przy udzia-

wienia udzia łu w nie] przedstawicieli 
Opozycji. Wniosek rządowy o u tworzen iu 
komisn uchwalono. 

Komisje parlamentarne obradują 
Warszawa, 9 czerwca. 

(PAT) Dziś pod przewodnictwem 
pos. Waszkiewicza obradowała sejmo
wa komisja budowlana nad projektem 
noweli do rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o prawie budowlanem i. zabudo
wywaniu osiedli. 

Po wysłuchaniu referatu bos. Madey 
skiego o projekcie noweli komisja wy 
słuchała 'opinji dwuch ekspertów i od
była dyskusję ogólną nad całością pro
jektu noweli. 

Wobec zgłoszenia bardzo wielu po
prawek przez poszczególnych posłów i 
zainteresowane organizacje w wyniku 
obrad komisja wyłonUa specjalna podko 
misje, złożoną z 7 członków, która po
prawki te rozpatrzy i przepracuje. 

Projektowana nowela uzupełnia bra 
ki obecnego prawa budowlanego, doty
czącego osied'1 projektowanych lub za
kładanych. Nowela dąży d j uwzględnię 
nia planów i egionalnych i aktualnych 
potrzeb miejscowych a zwłas'. v a po
trzeb lotnictwa i obrony państwa. P:i/.i 
tem nowela zmierza do usuniocv pev 
nych uciążliwych d l i ludności !ub nic-
racjonalnych przepisów. 

V 
Sejmowa, kr.misjł rolna obradowała 

na dz'isicjszem posieJzeniu nad rządo
wym projektem ustawy o zalesieniu :i.'p 
który -h nieużytków. 

administracyjne] senatu, na Którem p.i 
referacie sen. Rdułtowskiego, przyjęto 
z szereg"cni poprawek projekt uitawy 
o paszportach. Wstawiono m. n. prze
pis zezwalający na udzielenie paszpor
tów zbiorowych dla wycieczek nauko
wych, badawczych 1 dydaktycznych. 

Następnie skreślono przepis wpro' 
wadzony przez sejm, a dotyczący udzie 
lania ulgowych paszportów na wyjazdy 
zagranicę w sprawach handlowych, któ 
rych konieczność miały ustalać samo
rządy gospodarcze. Natomiast ocenę 
te] konieczności pozostawiono. Jak to 
było w przedłożeniu rzadowem. mini
strowi spraw wewnętrznych. Wreszcie 
wstawiono przepis, na mocy którego 
paszporty ulgowe otrzymywać będzie 
można i przy wyjazdach w sprawach 
przemysłowych. 

rek przedstawi zgodnie z zapowie^' j 
bilans sytuacji finansowej i gospoda^, 
jaką zastaje w chwili obejmowania * i, 
dzy. — W rozmowach kuluarowych 
nister finansów Vincent Auriol o ś i ^ 
czył, że zwyżka wydatków zwłązafl*^ 
zniesieniem niektórych oszczędn0^, 
osiągniętych przez dekrety rządu L*L 
la, będzie pokryta przez zniesienie K. 
mulacji pewnych funkcyj oraz prze* K 
większenic wpływów budżetowych) 
powiadających wzmożeniu się temp* U 
cia gospodarczego i powiększenia > 
kosztów utrzymania, które podniosły f ( 

w ciągu ostatniego roku przeciętnie L 
wie o 10 proc. Wzrost niektórych vr„, 
ków budżetowych oblicza w przyla
niu min. Vincent Auriol na 300 mit)011 

franków. U 
< Na ternie posiedzeniu rady młnis^i 

min. Vincent Auriol przedstawił pr°y, 
ustawy przeciw kumulacji posad, ^ 
ster emerytur Riviere — projekt ttsfj, 
o zmniejszeniu podatku od emeryta' f 
kombatantów. Oba te projekty post*" 
wiono również wnieść do Izb. , K 

Do czwartku odłożono rozwai^ 
projektów ustaw o amnestii, o obr^, 
zbożem i o przedłużeniu okresu 1R 
n m s u s ^ c o h ^ o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Aresztowanie za przerw 
walut 

Warszawa, 9 czer^ j 
Funkcjonariusze straży granicznej j i 

stacji Śniatyn — Załucze areszto^. 
wczoraj pasażerkę pociągu pośpies^ 
go Lwów—Bukareszt, niejaką Stef8-
Zejferową, obywatelkę amerykat^. 
która usiłowała wywieźć z Polski 80' 
tów szterlingów. fji 

Zejferową odstawiono do dysponuj 
sądu grodzkiego w Śniatyniu. Grot* \ 
kara 3-ch miesięcy i 10 tys. zło" 
grzywny. 

Tokio, 9 czenrf. 
(Pat) — Krążownik „Jarumo" i 

l e " pod dowództwem wice-admirała 
szkła odpłynęły dziś z Okosuka na 
py południowego oceanu Spotkojfl 
będące pod mandatem japońskim. 

Po tragicznej defiladzie v. Bukareszt 
Aresztowanie architektów i przedsiębiorców budowlany^, 

Bukareszt, 9 czerwca, przekroczyła pojemność trybun ora* }-
(Pat) — Agencja Rador donosi: Pis- trybuny te były wadliwie skonstruuj-

ma dzisiejsze doniosły, że rozmiary wczo ne. — Sąd zatwierdził w dniu 
rajszej katastrofy, zostały pod wpływem szym nakaz aresztowania 7-miu areb1^-
pierwszegp wrażenia i paniki wyolbrzy- tów, inżynierów i przedsiębiorców 
mione, ponieważ istotna liczba zabitych dowlanych. 
wynosi 3 osoby, a stan zdrowia rannych Podkreślić należy również zup^' 
nie budzi obaw. j spokój, w jakim odbywała się akcja f 'J 

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia, wnicza oraz pełna ofiarności goto*^' 
znaczna ilość rannych opuściła szpital, skautów, 
Energicznie prowadzone śledztwo stwier! rannych, 
dziło, że ilość publiczności trzykrotnie' 

którzy pomagali przew1 

Aresz 
Równoczi 

v, (Pat) Na wn 
0.u wszczęte zc 

w sprawi 
Rżanych z a 

r*ystwa ubezpi 
t» A sferomad 
jrjatów przez 
n, c iagu niedzi Radzono na 

szereg i jrc« znaleziono 
0 b cążające. 

W następstw 

Re 
* ' ę ć M u s 

A m b . i 

M (PAT) Na x 
panował hr, C 
faw zagrań 
£"»u Lessona 
^retarza stan 
JjacJl, podseki 
u s t rem prasy 1 
.Król przyją 

, a, nu w minlst 
!' c ha, do któr 
LF list z pod 

sPołpracę. 

stJ>cdsekretar 
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««wle. 
„, W związku 
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S. Mussolini -
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rjedliwość, de 

di Revel -
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°boty publiczi 
t. W ub. roki 
i;°cca. który z 
ijfwej w Afr> 
p7'̂  podsekre 
n.0,1adto nowe 
Ugandy objął 
i. dzisiejsza i 
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Aresztowanie dyrektora „Phoenixa" w Polsce 
Równocześnie osadzono w więzieniu dwuch adwokatów i kilka innych osób 
. Warszawa, 9 czerwca 

, (Pat) Na wniosek ministerstwa skar-
,u Wszczęte zostały ostatnio dochodzę 

J*. w sprawie kompleksu zagadnień 
Rżanych z aferą wiedeńskiego towa-

zVstwa ubezpieczeń „Phenix". 
(. ? ° zgromadzeniu odpowiednich ma-zwałów przez prokuraturę warszawską 
l.c'agu niedzieli i poniedziałku prze-
wowadzono na terenie Warszawy i Kra 
rj^a szereg rewizyj, w wyniku któ-
? C n znaleziono dalsze bogate materiały 
Cza jące . 

•W następstwie rewizji zatrzymani 

zostali: Wilhelm Weksler (Wilcza 5, m. 
16), Zenon Bukojemskl (Koszykowa 51), 
Feliks Gutman adwokat (Mokotowska 
24), Apolinary Dowoyno - Sołłohub (Ko 
szykowa 15, m. 8) przyczem ten ostatni 
zatrzymany został w Nowogródku. 

Jednocześnie przeprowadzono rewi-

Neurastenikora, których przypadłoś
ci polegają na zaburzeniach organów 
podbrzusza, pomaga częstokroć dosko
nale naturalna woda gorzka Franclszka-
Józefa, zażywana kilka razy dziennie po 
pół łyżki stołowej Zalecana przez lek. 

zję w mieszkaniu adwokata Ignacego 
Baslera, zamieszkałego przy ul. Królew 
skiej 35 w Warszawie. Basler został 
wczoraj zatrzymany w Krakowie. 

W stosunku do wszystkich zatrzyma 
nych sędzia śledczy 5-go rewiru zasto
sował jako środek zapobiegawczy a-
reszt. 

W następstwie rewizyj przeprowa
dzonych w Krakowie oprócz adwokata 
Baslera, aresztowano m. In. Adolfa Hirsz 
hauta oraz Stilla, b. dyrektora oddziału 
krakowskiego tow. „Phoenix". 

1 Dalsze badania w toku. 

Rekonstrukcja rządu włoskiego 
*'cć M u s s o l i n i e g o , h r . C i a n o , m i a n o w a n y m i n i s t r e m s p r a w z a g r a ń . 

A m b . w i o s k i w W a r s z a w i e , B a s t i a n i n i — p o d s e k r e t a r z e m s t a n u 
Rzym, 9 czerwca. 

(PAT) Na wniosek szefa rządu król 
mowa! hr, Galeazzo Clano ministrem 

Jraw zagranicznych, podsekretarza 
'*nu Lessona ministrem kolonii, podstarza stanu Lantinl ministrem kor 

„.^cji, podsekretarza stanu Alileru mi-
u s t rem prasy i propagandy. 

s ( Król przyjął dymisję podsekretarza j 
v

a{ju w ministerstwie spraw zagr. Su-
I, "a, do którego Mussolin! wystoso-
w

a ' Ust z podziękowaniem za 4-letnla 
wsPółpracę. 
jj^dsekretarzem stanu w mlnlster-
K̂ le spraw zagr. mianowany został 
rfstlaalni, ambasador Wioch w War-

». W związku z dzisiejsza rekonstruk-
3 rządu przypomnieć należy, że osta-
2,' e zmiany gabinetu miały miejsce dn. 
5:, %cznia 19315 roku. Od tego dnia po 

a* tek w gabinecie włoskim był na-PNacy: 
j . Mussolini — premierostwo oraz te-

spraw zagranicznych, spraw we-
I ptrznych, kolonji, marynarki; wojny, 

toictwa i korporacyj. Solmi — spra-
0

 l edliwość, de Veccha — oświata, Thn-
„j ^ Revel — finanse, Rossoni — rol-
t r ^o , Benni — komunikacja, Rocca -

o t ) ( % publiczne. 
j . ^ ub. roku wskutek śmierci min. 
y C c a . który zginął w katastrofie samo OL?V/ej w Afryce, tekę min. robót publ. 
j ł ^ l podsekretarz stanu Cobogli-Gigli. 
p°nadto nowe ministerstwo prasy i pro 

gandy objął min. hr. Ciano. 
k dzisiejsza rekonstrukcja emancypu-
' Jlzy teki dotychczas znajdujące się W 

rękach Mussoliniego: tekę spraw zagra 
nicznych obejmuje hr. Galeazzo Ciano, 
dotychczasowy minister prasy i propa
gandy, tekę kolonij — podsekretarz sta
nu w tem ministerstwie Lessona. a tekę 

korporacji — podsekretarz stanu Lantr 
ni. Nowy minister prasy i propagandy 
Alfieri sprawował dotychczas obowiąz 
ki podsekretarza stanu w tem minister
stwie. 

Nowy numer 

KARUZELI 
ukazał się w sprzedaży. 

K Treść: AT i PATACHON 
K — jako murarze. L U M P E K 

— nowe ucieszne figle sympa
tia tycznego niedorajdy. 
* E R O E K 
5 wdziera się do celi więziennej. 
* c%ęśHwa podkowa Fonsia 

»v — groteskowy film rysunkowy. ^ 8 ©ŁEK-WESOŁEK 
^ znajduje wielki skarb, ^mach na Sullę 

— fascynujący rozdział powieści 
^ .iWyspa cudów". 

^ s i © w Brazylii 
— dalszy ciąg przygód egzotycz-

g| nego. podróżnika. 
^i<a s a m o l o t o w y 

—- nowa ciekawa gra towarzyska 

L o s 
kupiony u ft£ B* *W J^k. SL I9k staje się paszportem 

w krainę szczęścia i dobrobytu. 
Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie slsle tam padają 

U KAFIAEA dwa razy 

DZIECI LU&IA OVOMALTYf1Ej, GDYŻ JEST SMACZNA 

w 26-e j i 31-ej Loterj i . 
Wobec zbliżającego się ciągnienia I-ej 
klasy, które rozpocznie się już dnia 18 b m . 
radzimy pośpieszyć .się z kupnem losu 

. w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
LÓd£, u l . P i o t r k o w s k a 5 4 . 

L i s t o w n e z a m ó w i e n i a z a ł a t w i a m y o d w r o t n i e . K o n t o P. K. O. 3 0 4 . 7 6 1 

Jakby Instynktem wyczuwa
ły czego domaga się ich 
organizm, dzieci pijp chę
tnie Ovomaltynę. Ovomal-
tyna zawiera potrzebne dla 
rozwoju dziecka składniki, 
'które wplywa|q dodatnio 
na apetyt, wzrost, budowę 
kośćca i rozwói mięśni. 

^OVOM/JLf] 
Dr. A. Wander, S. A. KrokOW.. 

Van Zeeland tworzy rząd 
Bruksela, 9 czerwca. 

(Pat) — Van Zeeland oświadczył 
przedstawicielom prasy co następuje: 
Zgodziłem się w zasadzie przyjąć misję 
tworzenia rządu. Zobaczę, jak mam 
opracować wspólny program, odpowiada 
jacy potrzebom chwili. 

Jestem przekonany, że najlepszym 
sposobem rozwiązania trudności jest po
rozumieć się na płaszczyźnie wyraźnie 
określonego programu. Mam nadzieję, że 
pójdzie to bardzo szybko i sprawa roz
wiązana będzie być może już dziś wie-

I czorem lub jutro. 

I Francja nie chce płacie... 
Paryż, 9 czerwca. 

(Pat) — Rzad francuski otrzymał od 
rządu Stanów Zjednoczonych notę, w 
której rząd waszyngtoński przypomina o 
terminie płatności raty długów wojen
nych, przypadającej na dzień 15 czerw
ca. — Powołane do tego czynniki mini
sterstwa spraw zagranicznych i finansów 
przygotowują odpowiedź na notę amery 
kańską, która, jak się zdaje, nie będzie 
się różnić od not, wysyłanych począw
szy od grudnia 1934 r. przed terminami 
płatności. 

Treść not wymienionych między Pa
ryżem a Waszyngtonem będzie podana 
do publicznej wiadomości. 

Czy uda się zażegnać wojnę w Chinach? 
Mimo pokojowych zapewnień, zarówno Kanton, jaR 

i NanKin przygotowują się do zbrojnej rozprawy 
Londyn, 9 czerwca. 

(PAT) Wedle doniesień Reutera, syj 
tuacja w Chinach nadal jest niewyraź- { 
tyj — jednak zgodnie z wiadomościami! 
z różnych prowincyj — ludność Chin i 
wschodnich coraz natarczywiej domaga] 
się utrzymania pokoju. 

W Szanghaju wydano odezwę nawo' 
bijąca Nankin i Kanton do pokojowego 1 

uregulowania Ich sporu, przyczem wła
dze szanghajskie energicznie powścią
gają demonstracje antyjapońskle, urzą
dzane przez studentów. 

Kryzys finansów kantońsklch. który 
pociągnął za sobą niewypłacalność sze
regu firm, wpłynął na zasadniczą zmia 
nę nastrojów w kierunku sprzyjającym 
pokojowi. 

Obywatelstwo honorowe m. Lwowa 
dla Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego 

Cena 
numeru 10 gr. 

Lwów, 9 czerwca 
(Pat) Na dzisiejszem posiedzeniu ma 

gistratu miasta Lwowa po przemówie
niu prezydenta miasta posła dr. Stani
sława Ostrowskiego, którego wysłucha
no stojąc, postanowiono zwrócić się do 
P. Prezydenta Rzplitej Prof. Ignacego 
Mościckiego z zapytaniem, czy raczy 
przyjąć obywatelstwo honorowe m. 
Lwowa, które zostanie mu nadane na 
specjalnem uroczystem posiedzeniu ra
dy miejskiej. 

Prezydent Ostrowski we wniosku 

szczególne węzły, łączące P. Prezyden 
ta Rzplitej z miastem Lwowem. 

Równocześnie magistrat uchwalił, w 
związku z hasłem rzuconem przez gen. 
insp. sił zbrojnych wciągnięcia do czyn
ne] współpracy nad realizacją programu 
obrony państwa całego społeczeństwa, 
zakupić za kwotę 46 tysięcy zł.' dwa sa 
moloty szkolne jako dar gminy miasta 
Lwowa dla powiększenia zasobów 
obrony narodowej. 

Dar ten będzie pięknym dowodem, 
że miasto Lwów, zespalając się z ca-

swym podniósł niespożyte zasługi P.jłem społeczeństwem w doniosłej akcji 
Prezydenta Rzplitej jako Włodarza 
Państwa i męża stanu, jego głęboki pa
triotyzm i inne cnoty osobiste i obywa
telskie, wybitne zasługi naukowe oraz 

obrony państwa, pragnie również ze 
swej strony przyczynić się do zwiększę 
nia zasobów obrony narodowej. 

Pomimo to — przywódcy wojskow* 
Chin południowych przyśpieszają przy 
gotowania wojenne 1 iicza Iż wkrótct 
będą rozporządzali półmilionową ar-
mją. Marszałek Czang-Kal-Szek wysK 
sował do naczelnego dowódcy wojst 
kantońsklch gen. Czen-Czi-Tonga dłu
gą depeszę, nawołując go do zaniecha
nia przygotowań wojennych. 

Doniesienia z prowincji Kwangsi, ja 
koby wojska południowe posuwały się 
w kierunku prowincji Hunan nie znala
zły potwierdzenia. Gubernator prowin
cji Hunan oświadczył, że wraz ze swe-
mi wojskami poprze rząd nankiński. 

Dowódca naczelny wojsk kantom 
skich Czen-Czi-Tong oświadczył, że 
„naród chiński nie może tolerować co
raz bardziej agresywnej postawy Japo
nii" . Konsul japoński w Kantonie o-
strzegł lokalnych przywódców oolltycz 
nych, że lncydentv antyjapońskle mogn 
mieć nadzwyczaj poważne następstwa. 
Natomiast ministerstwo marynarki \* 
Tokjo zaprzecza doniesieniom, jakob\ ! 

japońskie okręty wojenne miały otrzy' 
mać rozkaz przygotowania sie do o;' 
płynięcia w kierunku Kantonu. Przeć! 
stawiciel marynarki oświadczył, iż vt 
Kantonie nie zaszło nic takiego cob] 
wymagało specjalnych zarządzeń rj 
chronnych. 
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Ekonomiści z Przytyka 
Znachorstwo ekonomiczne jest jed

nym z najczęstszych i najniebezpiecz
niejszych zarazem objawów kryzysu 
gospodarczego, gnębiącego świat. Każ
dy t. zw. „szary człowiek" rozprawia 
na tematy ekonomiczne, wyrokując z 
niezwykłą nonszalancją o tem, jaka dok 
tryna czy koncepcja gospodarcza jest 
słuszna i celowa, a która zgubna i fał
szywa. Wytworzy ł się na tem tle pe
wien rodzaj demagogji ekonomicznej, 
kto wie, czy nie najgroźniejszej, bo rze
komo natychmiast (a la fourchette) i z 
największą łatwością rozwiązującej 
wszystkie problemy: rolnictwa, handlu 
przemysłu, bezrobocia, emigracji i t. d. 
i t. d. 

— Trzeba t y l k o zrobić to a to, 
a już wszystko będzie w najlepszym 
porządku... 

Stąd też, z tego cudownego źródła 
płynie cały strumień zaleceń i rezolucyj 
ekonomicznych... 

Fkonomja bowiem stoczyła się na 
ulicę, straciła sw.e dostojeństwo nauko
we, ścisłość i tak starannie kultywowa
na niezależność 1 wyższość nad... poli
tyką... 

To jednak, co się stało przed kilku 
dniami na łamach jednego z pism pro
wincjonalnych zasługuje na szczególną 
uwagę — stanowi bowiem swego ro
dzaju rekord... Rekord —powiedzmy — 
„odwagi" w szafowaniu prawami eko-
nomji, odgrywającej ostatnio rolę przy
słowiowego „pochyłego drzewa, na któ 
re każda koza skacze "... 
- Otóż pismo • 'to zamieściło' artykuł, 
omawiający tło społeczno - gospodar

c z e zajść'w Przytyku. W artykulcHyln 
autor stwierdza, źc wszystkie skompli
kowane zagadnienia, absorbujące uwa
gę polityków i ekonomistów, znalazły 
rozwiązanie... w Przytyku! 

Stąd -bowiem płynie światło nowej 
prawdy, tu — jak pisze — powstał 

„na spolcczncm podłożu warunków niater. 
jalnych oparty r u c h c h ł o p s k i 

„Motorem zaś tego ruchu Jest... prze
świadczenie, ze iiandcl może z a r a d z i ć 
b e z r o b o c i u na wsi skutecznie] niż... 
praca na karłowatych gospodarstwach" i 
że handel r e a l i z u j e p r ó b i e r n , 
który... u p e ł n o r o l n i e n l c m ( ! ) 
nie da S1Q rozwiązać". 
Okazuje się więc, że w Przytyku 

zrodził się nowy „ruch chłopski", które 
go cechą główną jest... wyrzeczenie się 
pracy na roli!... A W związku z tem 
oczywiście wyrzeczenie się też odwiecz 
nego postulatu chłopskiego — „upełno-

ziemi, zabierajcie się do handlu: 300 zł. 
tygodniowo, toć to złote runo! 

Sądzę, że nie tylko włościanie, ale i 
niejeden wielki dygnitarz ze stolicy zre
zygnuje z zaszczytów i... emerytury, 
sprzeda wszystko, co ma, by zebrać ja
kie 600—700 zł. i zacznie handlować by
dłem! Bo proszę: było ich trzech, sprze 
dali działki sąsiadom i z dwoma tysią
cami złotych rozpoczęli handel. Spółka 
się rozchwiała i jeden z nich, mając 
około 700 zł. (2000:3), pracuje „na wła
sną rękę". Ten właśnie w ciągu tygod
nia poiwększył swój kapitał o 50 proc. 
(„zarobił na czysto 300 zł!"). 

Każdego kupca zastanowią pewne 
szczegóły tej tranzakcji, jak nprz.: l ) 
wiele sztuk bydła trzeba było sprzedać 
w ciągu tego tygodnia, aby zarobić 300 
zł. na kapitale zakładowym 700 zł., to 
znaczy prawie 50 proc? 2) gdzie i kiedy 
tak gwałtownie (o 50 proc.) wzrosły ce

ny bydła? 3) gdyby się nawet taki cud 
stał, to co będzie z tym kupcem-szczęś-
ciarzem, gdy zechce odkupić tę samą 
ilość bydła po wyższych cenach? 

A pozatem: co się stało z pozosta
łymi dwoma spólnikami, którzy sprze
dali swoje działki — i co z tego wy
szło? 

O tem głucho. Wiemy tylko, że je
den z tych 3-ch, były chłop, a obecnie 
handlarz bydła, „ubrał się z waszecia 1 
jest bardzo zadowolony"... 

Oczywiście, wszystko to byłoby ty l 
ko trochę dziwne, gdyby było... praw
dziwe. Gorzej jest, że istotnie znaleźli 
się włościanie, którzy uwierzyli w te 
bajdy i poszli szukać skarbów... w pie
rzynach żydowskich oraz łatwych za
robków w wędrówce ze wsi do wsi z 
workiem „handełesa" na plecach... 

Tu zaczyna się już tragedia — nie ty
le żydowska, ile chłopska, bo przecież 

r prawdę mówił na procesie w Railoi"111 

j świadek - policjant, żc najdotkliwiej o d ' 
czuwa skutki krwawej imprezy endec
kiej — chłop, który jednak dla oszuka"; 
czej chimery endeckiej wioski sw"0Je) 

nie opuścił, i musi wlec się aż pod k a ' 
dom, by sprzedać swoje produkty-

Zadowolony jest tylko handlarz W' 
dła — Korczak, czy jak on się t a l " 
zwie, który „ubrał się z waszecia" i d r z C 

skórę z kmiotka przytyckiego, zarahJa' 
jąc na nim 50 proc. — 300 zł. tygod"' 0 ' 
wo... 

Oto komu potrzebny był Przytyk" 
.leniu i... ekonomistom, namawiając*"11 

włościan do wyzbywania się za beZcel1 

ziemi na rzecz tych, którzy ją skwaP'1' 
wie skupują... . : 

Takie są podstawy i skutki n o ^ 
„ekonomji przytyckiej". 

A. S.-C 
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Wyrok w procesie o zajścia w Odrzywole 
Sąd skazał oskarżonych na kary od 6 miesięcy do 1 i pół roku więzienia 

Opoczno, 9 czerwca 
(Pat) Dziś w procesie 20-tu oskarżo

nych o udział w rozruchach antyży-
dowsikch w Odrzywole i Ossie, wice
prokurator Borkowski wygłosił blisko 
godzinne przemówienie, ściśle określa
jąc winę każdego z oskarżonych. 

ciw niepoczytalnemu Ziembickiemu jest 
umorzona, a oskarżenie przeciw Gru
szeckiemu, jako nieudowodnione, cofa. 

— Zdawałoby się — mówi oskarży
ciel — że zajścia w dniu 20 listopada nie 
były groźne. Wystarczyłoby zwykłe 
dochodzenie i winni zostaliby ukarani. 

roinierria", t. zn. żądania ziemi — z wy-! kongres parlji 
kupem, czy bez — ponieważ 

„chłop, któremu coraz bardzie] ziemia kur
czy się pod nogami 1 coraz mniejsze dale 
dochody, szuka w handlu... nowego źródła 
utrzymania". 
Czyli, poprostu — niema żadnego 

problemu rolnego, ani głodu ziemi i tra
dycyjnego przywiązania do roli, nie 
trzeba parcelować wielkich, odłogiem 
leżących, obszarów ani przeprowadzać 
reformy rolnej... Trzeba tylko z włoś
cian zrobić kupców, a nawet chociażby, 
tak doniedawna pogardzanych „hande-
łesów" — i wszystkie kwestje, proble
my i zagadnienia znajdą „właściwe roz
wiązanie". 

Że tak jest w istocie, -niebrak przy
kładów, bo oto co pisze ów odkrywca 
nowych praw ekonomji: 

„W okolicy Radomia dowiedziałem się, 
że trzech młodych włościan sprzedało swe 

się policji nie wystarczyło i wyzyska".0, 
kwestję żydowską. Puszczono pogło S* 
o mordowaniu katolików 1 tem AoV^ 
spowodowano zajścia. fl 

Na niektórych odcinkach np. ®% 
gdzie stał z oddziałem przodowi", 
Szpilczak, padały wyraźne hasła u1*'0.' 
nienia aresztowanych. To samo się °*' 
ło na odcinku Kamiennej Woli . Co d°\c 

go właśnie oskarżeni do winy się 
przyznają. Została ona jednak ustala,' 

W dobitnych końcowych s\QV$P 
maluje prokurator ogólne tło i prZJ^,, 
ny tragicznych wydarzeń. Powołani 1 

zapewnienia spokoju musieli mterw^' 
jować. Ich akcja była uzasadniona. 
dze policyjne miały obowiązek chro^ 
wszystkich obywateli bez różnicy v > 

znania. • « 
Po krótkiej przerwie przemaw'3 

obrońcy, poczem sąd ogłosił wyrok-
Sąd skazał Chrobaka, An ton i ^ 

Gruszeckiego, Wrzoska i Bartosa " 
karę na osadzenie w więzieniu na P1^, 
ciąg jednego roku każdego. Dziubę 
na 6 miesięcy więzienia. Gańsklego, S P 

cińskiego, Waszkiewicza, Stachnia1'"', 
Poplsa, Kluska i Piecyka na 6 miesie>; 
więzienia. Walasika i Białka każdej 
na 6 miesięcy więzienia. Wszystkim 
żej wymienionym oskarżonym wyk<"J' 
nie orzeczonych wyrokiem kar pos 

Kongres par t j i repub l i kańsk ie j wyznaczy dziś kandydata nowiono zawiesić na 3 lata. Nlemiro* 
Nowy Jork, 9 czerwca.' dzy ugrupowaniami stronnictwa. Loudon' skleco na 1 rok i 6 miesięcy wlezie", 

(Pat) — W Cleveland zbiera się dziś jest popierany przez prawicowe skrzydło! Maciągowskiego — na 1 rok 6 mleslC;, 

Wina sprawców zajść na łargowls- '• Tak też zamierzano, ale policja chcąc 
kach 20 oraz 29 listopada: Antoniego interweniować, spotkała się z groźną 
Gruszeckiego, Chrobaka, Bartosa, Wrzoj postawą ludności. Policjantów było za-
ska, Dziuby, zdaniem oskarżyciela, zo- ! ledwie trzech, nie mogli dokonać aresz-
stała*ud6w'ó<Łjlona zeznaniami wiary 1 ! towań ' zlikwidować sprawy w zarod-
godnych świadków.- policjantów, peł-| ku. Trzeba było później udać się dp 
niących w danych dniach s l t e l n ^ P o - j Óssy, gdzie mieszkali Chrobak, Bartos 
znali również oskarżonych niektórzy | i Wrzosek. Czynności policji by ły tamo 
z poszkodowanych żydów. Niema żad- wane i wszystko dowodzi istnienia or
nych podstaw do dezawuowania zeznań ganizacji, która tę akcję przeprowadza-
świadków. ła, udaremniając działanie* policji w 

To, że niektórzy świadkowie zezna- Ossie. 
ją w sądzie odmiennie; llomaczy się o- Później powtórzyło się to samo pod 
kolicznością, że mieszkając wśród oskar.Odrzywołem w większych rozmiarach, 
żonych mogli oni ulec pewnej presji ino, gdy przybyły nowe siły policyjne i do-
ralnej. Co zaś do przypuszczenia, że po
przednie zeznania mogły być wymuszo
ne, prokurator stwierdza, że sam prze

konały aresztowali. Przodownik policji 
Ćwikliński został pobity 1 rozbrojony. 

Oskarżeni winni są podburzania i na 
prowadzał badania, zgodnie z prawem'woływania do udania się do Odrzywo-
i obowiązującemi formalnościami. Pro- j ła . W szczególności alarmowali oni lud-
kurator oświadcza dalej, że sprawa prze pość, ponieważ hasło przeciwstawienia 

Kto będzie prezydentem St. Zjednoczonych? 
republikańskiej dla wy- republikanów i cały koncern prasowy 

znaczenia kandydata stronnictwa na Hearsta. Skrzydła lewicowe stronnictwa 
prezydenta St. Zjednoczonych przy wy- wysuwają kandydatury senatora Borah'a 
borach, które odbyć się* mają w listopa- i senatora van den Berga. Pozatem wy-
dzie r. b. suwana jest dzika kandydatura Franka 

Wczoraj toczyły się pertraktacje mię Knox, wydawcy pism w Chicago. 

Trzeba dopomóc wypadkowi 
Gdy spotka nas coś niespodziewane

go, powtarzamy chętnie popularne przy
słowie: „Wypadki chodzą po ludziach". 
Ale nie zastanawiamy się nad tem, że 
jednak najbardziej nieprawdopodobny 
wypadek musi mieć swoją przyczynę a 
nawet—cały splot przyczyn i że—z dru 
giej strony—najprostszy wypadek poprze 
dzony być musi mnóstwem wydarzeń, 
nie mających pozornie nic z nim wspól
nego. • 

Pomyślmy tylko: ile skomplikowa-
! nych okoliczności złożyć się musiało na 

działki sąsiadom i z kapitałem 2,000 złotych! to, by ktoś, przechodzący niezamiecio-
wzlejl sle do handlu bydłem - jeden z n i c h | n ą u l i c ą Warszawy, mógł się poślizgnąć 
odaczył sic niedawno od spółki pracuje; , . n U J M I - I 1 
już na 'własna rękę i chwali się, że ostatnio! 0 lezącą na chodniku skórkę pomaraó-
w ciągu Jednego tygodnia zarobił na czysto' czową... W i e l u ludzi musiało wz iąć u-
200 zl., ubrał się z waszecia i jest bardzo dział w tym, tak częstym niestety, wy-
zadowolony, że tak się imi .szczęśliwie p a c l k u , bezpośredni lub pośredni udział. 

Gdybyśmy chcieli wgłębiać się w histo-Czy to hie ponętny przykład dla 
wszystkich włościan? Pozbywajcie się'czasów Noego. 

rję tego wydarzenia dotarliby do 

więzienia z zaliczeniem okresu tym CZ"' 
sowego aresztowania. Ponadto wszy5 

kich wyżej podanych skazał sąd na s 

lidarne zapłacenie kosztów postępo^'0 

nia i uiszczenie opłat sądowych. Na 
cy art. 360 k. p. k. Stanisława Grusf 
kiego, Wincentego Żaka i Mikołaja ( J [J 
lę z zarzutu dokonania przestępstw 
uniewinnił. 

Ale poślizgnięcie się jest wypadkiem 
nieprzyjemnym, słusznie też starajmy się 
go, za wszelką cenę, uniknąć. Bywają 
jednak wypadki miłe, nawet bardzo mi
łe, które chcielibyśmy — o ile jest w 
naszej mocy — sami wywołać. Naprzy-
kład: któżby się nie chciał stać „ofiarą" 
takiego wypadku, że na posiadany przez 
nas los Loterji Państwowej pada teraz 
w ciągnieniu pierwszej klasy, które roz
poczyna się 18 b. m. jedna z wicjkich } 

wygranych? Napewno każdy się na to| 
zgodzi i to bardzo skwapliwie... 

Tylko, jak to zaznaczyliśmy, wypa
dek sam przez się wydarzyć się nie 
może. Kto nie posiada losu loteryjnego, 
ten żadnym cudem wygrać nie zdoła; 
trzeba więc koniecznie wypadkowi do
pomóc — drogą zaopatrzenia się w los. 
I należy się spieszyć, bo czasu pozostało 
już niewiele. 

NAJWYŻSZĄ WYGRANA dla każdego Jf, 
zdrowie. Utrzymać je na pewnym pozi* 1'^ 
gdy ie posiadamy, względnie zdobyć je z P° j { . 
tem, gdy go braknie, jest obowiązkiem ^ l u 
dem bliźniego, obowiązkiem względem na* pi
lnych. W okresie pełnego zdrowia tworzyć vi. 
pasy na przyszłość, jest nakazem mądi" ^ 
Oyomaltinc zawiera wszystkie dla organ'*^. 
niezbędne substancje odżywcze. Używana ;\,JC 
le lub przez dłuższy okres czasu na śnia?', 
względnie do podwieczorku zapewnia 
samopoczucie i zdolność do pracy. 

u" 

OFIARA 
złożona w Administracji Republiki 

na Dom Sierot, Północna 38 13. W. zł. 2-I 

ZAPISY DO ŻEŃSKIEJ SZKOŁY PRZ^' 
MYŚLOWEJ. 

Kancelarja państwowej szkoły P r / e n l?. 1tfi-
wej żeńskiej w Łodzi przy ul. Prez. Naru» • „. 
cza Nr. 77 (teł.. 141-30) przyjmuje zap:sy' .plv ! 

dydatek do szkoły przemysłowej na " / t > f -
tkactwa artystycznego i kilimkarska, .21 i 
ciarstwa i koronkarstwa, 3) introligatorstwa, 
galaruterji skórzanej, 4) jubilerstwa i d°. ' - e n' 
stwowego gimnazjum bieliźniarskiego — cod* 
nie w godzinach od 11-ej do 14-ej. 
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„REPUBLIKA" nr. 158, Środa, 10 czerwca 1936 r. 

Ozte/i 70.go czerwce 7828 r. nazwać" 
^ n a da/c/n ZAŁOŻENIA KAMIENIA WE
SELNEGO POD POTĘGĘ PRZEMYSŁOWEJ ŁO-
F**- W DNIU TYM BOWIEM OSIEDLAJĄ SIE, 
' B HŻ NAJZUPEŁNIEJ NA STAŁE PIONIERZY 
YZEMYSŁU I PIERWSI KUPCY PRZEMYSŁOWI. 
1 DNIEM TYM ZACZYNAJĄ PRACOWAĆ NA 
^NCIE ŁÓDZKIM KAROL GEYER, K.G. MAY, 
WSTJAN FRYDERYK WENDISCH, ABRAM 
URONOWSKI, JÓZEF REDŁICH (PIERWSZY HUR-
'^NIK PRZĘDZY W ŁODZI). ANT. W. PO-
^Pa, DANIEL III, JAN LANGE. LUZER 

YAMROTH (ZIĘĆ REDŁICHA), TYTUS KOPISCH, 
WEŁIEKEN, LAJZER BERGER I INNI. . 
° ° o o o o c o n o c o o o o o o c x x x x x x x x x x x x x 5 

101 
Środa 1 

Dziś Bogumiła B. W. 
Jutro Boże Ciało 

Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19.54 
Wschód księżyca 23.23 
Zachód księżyca 9.19 
Długość dnia 16.38 
Przybyło dnia 8.48 

AFERA AUTOBUSOWA W WARSZAWIE 
Pobierali łapówki od ubiegających się o koncesje.—Aresztowanae 

sekretarza komisji motoryzacyjne] oraz szeregu innych osób 
W porozumieniu z Wroczyńskim i I kle sumy przy lada podaniu: Wroczyri-

Senderem byt również Henryk Pod^o-] ski otrzymywał podania, kierowane do 
Władze śledcze ujawniły w Warsza 

wie szeroko zakrojoną aferę w Związ
ku właścicieli przedsiębiorstw autobu
sowych R. P. Okazało się, że sekretarz 
generalny związku Jan Wroczyński był 
w ścisłym kontakcie z inż. Senderem, 
referentem oddziału komunikacyjno-dro 
gowego w urzędzie wojewódzkim w 
Warszawie i że działając z nim w zmo
wie, wymuszał łapówki od ubiegają
cych się o koncesje 

r-jdeński, by ły kierownik oddziału dro
gowego w urzędzie wojewódzkim, a 
otitatnio sekretarzem mlędzyminfcter-
jalnej komisji motoryzacyjnej. 

Ta trójka, mająca decydujący 
wpływ na sprawy ruchu autobuso
wego w całem województwie warszaw 
skiem i sprawę motoryzacji w całym 
kraju, wymuszała od petentów wyso-

Prezydent Głazek opuści Łódź 
w najbl iższych dniach, celem objęcia nowego stanowiska 

Depesza do premiera 
Sktadkowskiego 

o okazji Jego Imienin 
H W dniu wczorajszym do p. prezesa 
!™dy Ministrów dr. Felicjana Sławoj-
^Wadkowsklego wysłana została na-
st?Pująca depesza: 

i iW imieniu Zarządu Miejskiego l 
^'asnem, mam zaszczyt przesłać z oka 
2jj imienin najserdeczniejsze życzenia 
^r,owla 1 sił dla dalszej, jaknajowoc-
"'ojszej pracy dla Państwa, szczęścia 
°sobistego oraz wyrazy czci i oddania. 

Inżynier W . Głazek. 
Tymczasowy prezydent m. Łodzi." 

Drobne wiadomości 
OŚWIETLENIE PRZEDMIEŚĆ ŁÓDZKICH 

a mianowicie Chojen, Widzewa ł Karolewa na-
st3pi iuż niebawem. W ciągu najbliższych dni 
r°zP0czną się prace związane z Instalacją lamp 
""cznych. na szeregu ulic wyżej wymienionych 
^edmleść. Zainstalowanych będzie ogółem 

0 ( 1 lamp o mocy 100 watt każda. 
• • 

48.806 BEZROBOTNYCH zarejestrowano 
n dnia 6 czerwca r. b. na terenie wolewódz-
* a łódzkiego. W liczbie tej na Lódź, powiat 
J ^ k l I łęczycki przypada 36.539 osób, na Ka-

s*> powiat kaliski, kolski, koniński, turecki I 
*'eluńskl — 2.639 osób, na Pabjanlce, powiat 
0 s k ' I sieradzki — 3.075, na Piotrków Tryb. I 
""wiat piotrkowski — 1.457, na Radomsko I ;.-o 
w ' a t radomszczański — 982, na Tomaszć»v I po 

brzeziński — 4.114 osób. 
• ^ • 

LICZBA POŻARÓW ZMALAŁA — w ublc-
'''vm miesiącu straż pożarna w Lodzi wzywana 

y ' a do 15 wypadków pożaru. Najwlęcel poża-
było w dzielnicy I I oddziału, a mianowicie 

^ " I . Radwańskiej do Śródmiejskiej. W kwlet-
j 1 " było w mieście naszem 26 pożarów, czyli 

c*ł>a | c n zmniejszyła się o 40 • proc. 
• • 

POBÓR R O C Z N I K a " i 9 1 5 . — Dziś W środę, 
n i a 10 b. m. do przeglądu wojskowego winni 

s t a\vl c się: przed komisją nr. 1 (Pieracklego 18) 
f o r o w i rocznika 1915 zamieszkali na terenie 

komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery V, 
j? H. I. j . K. L, Ł, M. N. O. Przed komisją 

2 (Piotrkowska 187) poborowi rocznika 
, J | J kat. B, zamieszkali na terenie 4, 6, 12 I 13 
°m ,sarjatów P. P. (wszyscy). Przed komisją 

" a Powiat łódzki (Sienkiewicza 37) poborowi 
Janika 1915 o r a z roczników 1913 I 1914 kat. 

' zamieszkali w Konstantynowie (wszyscy). 
K' aszający się do przeglądu winni posiadać 

.° wód osobisty, świadectwa szkolne i zawo-

jjlo na ekranie 
Nie przez radjo 
a żywą 1 prawdziwą 

Wesoła Lwowska Falę 
zobaczycie i usłyszycie 
* LODZI w nadchodzący CZWARTEK. 
d»ia 11 czerwca b. r. o godz. 3,30 i 6-e] 
*iecz. 

W TEATRZE MIEJSKIM 
Program nie bidzie nadawany przez radio 

Prezydent inż. W. Głazek, który 
brał udział w obradach kongresu Zwiąż 
ku Miast w Berlinie, wrócił przed za
kończeniem obrad, wezwany do War
szawy. W dniu onegdajszym p. prezy
dent przyjęty został przez p. ministra 
komunikacji Ulrycha, który zapropono 
wał mu objęcie opróżnionego stanowi 

Zaznaczyć należy, że wybór p. pre
zydenta Głazka na wysokie stanowisko 
w kolejnictwie spowodował fakt. że inż. 
Głazek jest w tej dziedzinie wybitną si
łą fachową. Ziemia Wileńska nie jest p. 
prezydentowi obca, albowiem brał on 
udział w walkach o obronę Wilna, zaś 
w roku 1920 pełnił tutaj obowiązki sze-

Sendera i on pobiera! łapówki wynoszą 
ce setki złotych, zamiast kilku/.łoto-
wych opłat stemplowych. 

Wroczyński, Sender, Podhorodcu-
ski i Samson Rozenberi', pośrednik w 
poborze łapówek, zostali osadzeni w 
areszcie, zaś dwaj urzęonicy komuni
kacji zostali zawieszeni w czynnoś
ciach. 

Afera sięga około pół miliona zło
tych: taka jest suma pobranych przez 
aferzystów łapówek. •_ 

ska prezesa dyrekcji kolei wileńskich, i fa ekspozytury kolejnictwa IV armji. 
P. inż. W. Głazek wyraził swa zgodę! Wyjazd p. prezydenta Głazka do 
na propozycję p. ministra. Wilna nastąpi w dniach najbliższych. (v 

WYCR4SZ , 

Wszędzie dobrze, a w namiocie 
najlepiej. 

Najlepsze, najtańsze namioty 
campingowe 1 worki do spania 
są tylko 

„K E R A", Warszawa. 
Marszałkowska 116. 

Powolna poprawa pogody 
Co mówi P. I. M.? 

Czy w tym roku była zima?... — Nie. 
Czy jest lato? — Też nie. Takie opinje 
wygłaszają ludzie w tramwajach, w ka
wiarniach i na ulicy, gdy skostniali i kur
czący się z chłodu, przemoknięci do nit
k i i utytłani w błocie, uciekają z mo
krych chodników przed słotą i wichu rą. 

Jak długo potrwa taka jesienną po 

wszyscy po uszy. Nawet wieś ,która po 
majowej suszy czekała na kilka dobrych 
deszczów, uważa, że już za dużo pada. 

Na fundusz Obrony 
narodowej 

Uchwała pracowników ubezpie-
czalni 

Onegdaj odbyło się zebranie delega
tów pracowniczych poszczególnych dzia
łów Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, 
na którem jednogłośnie zapadła uchwa
ła opodatkowania się na rzecz Fundu
szu Obrony Narodowej. 

Na Fundusz ten postanowili opodat
kować się wszyscy bez wyjątku praco
wnicy, a więc /.ekarze, sanitariusze, per
sonel pomocniczo - lekarski, pracowni
cy fizyczni, urzędnicy wszystkich dzia
łów, personel pogotowia ratunkowego 
i t . d. 

Wysokość składek na rzecz F.O.N. 
wynosić będzie pół procent od poborów 
netto od pracowników zarabiających do 
200 złotych miesięcznie brUtto, oraz je
den procent od poborów netto od pra
cowników zarabiających powyżej 200 
złotych miesięcznie brutto. 

Składki na rzecz Funduszu Obrony Słoneczne pogody niedługo się zacz 
ną napewno, poprostu dla tego, że stale SffitoJSSStó̂ -CTĴ  nel Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi od 

dnia 1 lipca r.b. do dnia 31 grudnia r.b., nie może padać. To nasza jedyna pocie 
cha i nad/ieia, którą wczorajszy komu- ; 

nikat P. I. M-u, że „spodziewana jest , CZY^ w okresie półrocznym. (k) 
goda?... Jak długo jeszcze będą czerw- j powolna poprawa stanu pogody, jednak : 

ccwi urlopowicze szczękać zębami i cho od czasu do czasu będą padały deszcze KlfidV t7łf)nklTiUtrifr> m f i 7 P 
dzić pod parasolami?... i utrzyma się temperatura chłodna" _ i °*,CU» l̂OlIRUWIC FUUŁT 

Narazie mamy deszczu i chłodu już tylko nieznacznie podsyca i Otrzymują pomOC Z UbSZptec?: i 

0 25 milionów zł. z Żyrardowa 
Skarga akcjonariuszy polsk ich zostanie rozpatrzona 26 b. m 

osławionym B<>ussac'iem na czele. 
Akcjonariusze polscy zarzucają daw 

Warszawa, 9 czerwca. 
W dniu wczorajszym prezes wydziału 

handlowego Sądu Okręgowego p. sędzia 
Lauter wyznaczył termin merytorycz

nej rozprawy przeciwko Sp. Akc. Zakła
dów Żyrardowskich na dzień 26 czerw
ca b.r. 

Przedmiotem rozprawy jest skarga 

nym zarządcom Zakładów Żyrardow
skich iż dokonywa/i oni świadomie szko
dliwych tranzakcyj. Przez zawieranie 

umów pożyczkowych o Wysokiem opro
centowaniu, oraz zakupy surowca zagra
nicą na niedogodnych warunkach, co ra-

TRIJXUNUVIMUI I " ^ h » " " 7 S — — — K— ~ --, -

pokrzywdzonych akcjonarjuszów prze-1 zem w ciągu 10 lat naraziło zakłady na 
ciwko^dawnym^ 

otrzymują pomoc 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

wydał wyjaśnienie w sprawie pomocy 
lekarskiej dla członków ubezpieczało. 

Interpretując art. 112 ustawy o ubez
pieczeniach Z.U.S. uznał, że pod wa
runkiem zamieszkiwania razem z ubez
pieczonym, dającym podstawę czlonkr.n 
rodziny do świadczeń chorobowych w 
ubezpieczalniach społecznych, rozumie': 
należy zamieszkiwanie wspólne w j!.or-
podarstwie domowem. To też człon.'. • 
wie rodzin ubezpieczonych którzy ma;.? 
odrębne miejsce zamieszkania nie mo;;, 

"korzystać ze świadczeń chorobowych 

s t l a l s k i n a s a d na n r z e d i o d i i 
z powodu jego... „wyglądu zewnętrznego".—Ciężko 

rannego kupca przewieziono do szpitala 
uderzył go cegłą w plecy, zaś pozostali' do szpitala św. Józefa. Łódź, 9 czerwca. 

Wczoraj, w godzinach wieczorowych 
dokonano ohydnego napadu na przecho
dzącego ulicą Źródłową właściciela skle 
pu, 57-letniego Eljasza Zylbermana, za
mieszkałego przy ujl. Północnej 14. Zyl-
bennan przechadzał się ulicą ze swym 
znajomym. Nagle podbiegło do nich 3-ch 
nieznanych osobników. Towarzysz Zyl-

dwaj niemiłosiernie poczęli bić tępemi 
narzędziami. Zylberman, przed utratą 
przytomności zdołał zauważyć w ręku 
jednego z oprawców ostry sztylet. Po 
kilku ciosach, padł na bruk, zalewając 
się krwią. 

Napastnicy zbiegli. W międzyczasie 
towarzysz Zylbermana zaalarmował prze 

bermana, widząc grożące mu niebezpie- • c h 0 dniów i policję. Przybył również na 
czeństwo — zbiegł. miejsce wezwany telefonicznie lekarz poj Sprawców 

Awanturnicy rzucili się tymczasem gotowia miejskiego, który ofiarę bcstjal-' ujęto, (gr) 
na Zylbermana, przyczem jeden z nich skiej napaści przewiózł w stanie ciężkim 

Na miejscu przeprowadzono natych
miast dochodzenie. Przedewszystkiein 
ustalono, że napastników było trzech, 
przyczem napadu dokonali mężczyźni, 
którzy ofiary * swej zupełnie nic znali... 
Wykluczona jest zatem możliwość zcr,i 
sty osobistej. Faktyczną przyczyną napi 
du był raczej.... zewnętrzny wygląd Zyl 
bermana. 

napadu dotychczas nb 



.REPUBLIKA" nr. 158, Środa, 10 czerwca 1936 r. 

Siódmy dzień procesu o zajścia w 
Świadkowie i poszkodowani opisufa 

sadem przebieg tragicznego dni 
Radom, 9 czerwca, i matka jednego z oskarżonych, opowia-

Jako pierwszy świadek zeznaje dziś da, że w jej mieszkaniu, zaczęło się od 
Rucl.la Majkus. Zeznaje, ona krótko, bicia szyb. Na czele tych. którzy bili. 
Widziała na ul. Warszawskiej Józefa stał Firle w pluszowe, kanuzeke Gdy 
Tkaczyka, który trzymał w ręku ka- wpadli do środka, jeden z nich Kacper 
wał drewna, owinięty drutem i bi l U H zawołał: „Tu mieszka bogata ży 
wszystkich żydów. Ja również pobił dów a , tu weźmiemy wszystko. Swto-
K t k l M ^ ż e Z a C Z ę ł a 

modły przed śmiercią 
Adw. Lindeman: — Wiec Kacperski 

nosił pluszową kamizelkę? 
Św.: — Mnie pan nie zaklęci. Nie 

Kacperski tylko Firle nosił, a Kacperski 
bił i rabował. 

Adw. Gajewiczs — Pani syn był o-
skarżony o komunizm? 

Św.: — Nie, skądże znowu, od wielu 
lal należy do organizacji sjonistycznej. 

Adw. Gajewiczr — No, należeć może, 
ale to nic nie znaczy. 

Adw. Lewin zgłasza wobec tego 
wniosek o zażądanie z depozytu rado
wego papierów oskarżonego Borenslei-
na, z których wynika, że od wielu lat 
jest en czynnym członkiem organizacji 
sjonislycznej. 

— Chciałam wycofać się do pokoju 1] Adw. Gajewlcz: — Uważam, że ten 
wyjąć, pienindze, które miałam schowa- wniosek jest bezprzedmiotowy 
ne w pościeli, ale już nie zdążyłam. Z~ 
częłam wołać: „Danucie nam 
Przecież jesteśmy tak samo biednymi 
wyrobnikami, jak wy". W tym momen 

teraz ma przytępiony słuch 
Następnie zeznaje Sura Borenstein. 
— W pewnym momencie zauważy

łam — mówi — chmarę ludzi. Schowa
łam więc dzieci pod łóżko 1 do szafy. 
Nagle do mieszkania wpadł Gedalia 
Hempcl. Był cały okrwawiony. Za 
nim wbiegł Budzik, Pytlewski i Zieliński. 

Na polecenie przewodniczącego po
kazuje ona Budzika i Pytlewskiego, jed
nak Zielińskiego nie poznaje. Oskarże
ni wyrwali okna i bil i wszystkich bez 
miłosierdzia. Później zaczęli łamać 

wszystko, co było w mieszkaniu. Pruli 
nawet poduszki. 

Darujcie mm ivc!e! 
Orga-

ski, gdyż wybili okna. Wyszedłem i po
wiedziałem: „Idź do domu, to jest nie
ładnie", a w tym momencie Pytlewski 
rąbnął mnie kamieniem w bok. Scho
wałem się. Oni wpadli do sklepu. Nie 
zdążyłem zauważyć, kto jeszcze był z 
nimi, dostałem w głowę i padłem nieprzy 
tomny. Leczyłem się potem w szpitalu. 

Prok.: — Czy zrabowano panu rów
nież towar? 

Św.: — Tak, zrabowano mi różne 
rzeczy ze sklepu. 

Następny świadek Izrael Przybysze-
wicz zeznaje krótko, że zrabowano mu 
towary ze sklepu i pobito go lak dotkli
wie,, że ma złamaną rękę. Poza tera 
twierdzi, że oskarżony Wlazło ugodził 
go dwukrotnie nożem. 

Sędzia Plewako: — Czy to był duży 
nóż? 

Św.: — Bardzo duży, piekarski. 
Sędzia Plewako: — W jaki sposób 

tak długi nóż mógł spowodować tak 
małą ranę? 

Św.: -- Nic moja jest wina, że on źle 
trafił. 

Następnie zeznaje Estera Malc. Opo
wiada ona, jak chłopi obrzucali dom 
kamieniami i wpadli do mieszkania. 

cie Zieliński uderzył mnie kamieniem 
w głowę i zalałam sta krwią. Pozostali 
zaczęli gonić męża i bić go kłonicami. 

Przew.j — Dlorz-jgo świadek nie po-
znaie Ziotińnkiego? 

św.: — Ja go znam od dzieciństwa,' 
ale jestem strasznie zdenerwowana. Je
go można poznać, bo brak mu palców u 
ręki. 

Prokurator poleca Zielińskiemu pod
nieść rękę. Istotnie, na jednem ręku, 
brak mu wszystkich palców. 

Następnie zeznaje krótko Cha ja Bo
renstein. W czasie zaiść leżała w poło
gu. Gdy kilku mężczyzn wpadło do 
mieszkania, zasłoniła ciałem dziecko. 
Zmasakrowano ją. Nie rozpoznaje ona 
na ławie oskarżonych nikogo. 

W dalszym ciągu zeznaje Gedalja 
Hempel, kowal. Gdy widział, że zaczy
na być niebezpiecznie, zamknął drzwi 
swej kuźni, a żonę 1 dzieci wysłał do do
mu. Chłopi wyrwali drzwi do kuźni i 
wpadli do środka. Na cząle ich byli Bu
dzik. Zieliński, Gabryś, ' Roiek, Gru
dzień i Olszewski. Zaczęli bić kłoni
cami. 

Przewodniczący poleca świadkowi no 
kazać wszystkich wymienionych. W 
czasie pokazywania okazuje się, że oskar 
żeni siedzą w innym porządku, nfż do
tychczas. 

Egzamin dla światów 
Adw. Gajewiczi — Proszę sądu, to 

ja rano poleciłem im usiąść inaczej, aby 
rrobić egzamin dla żydowskich świad
ków. Widziałem, że gdy świadkowie 
żydzi wprowadzeni zostali pierwszego 
dnia dla zaprzysiężenia, stanęli przed ła
wą oskarżonych i zaczęli coś sobie opo
wiadać i pokazywać. Nie mam pewno
ści, czy nie policzyli sobie gdzie kto sie
dzi i teraz mówią na pamięć. 

Przew.i — Nie mam nic przeciwko 
takiemu egzaminowi rMa świadków, ale 
to nie iesi egzamin dla mnie i dlatego 
muszę być każdorazowo powiadomiony 
o rozmieszczeniu oskarżonych przed 
rozprawą sądową. Proszę na przy
szłość nie . rozporządzać się na sali 
sądowci. 

Prokurator pyta świadka jak długo 
chorownl po błeło? 

— W szpitalu leżałem 9 dni — mówi 
świadek — potem w domu jeszcze kilka 
tygodni. Rozbili mi głowę, połamali 
żebra 1 nadwyrężyli rękę, tak że nie mo
gę iu* pracować. 

Adw. Lindeman: — Dlaczego świadek 
odrazu policji nie wymienił tych na
zwisk, które wymienia dziś. 

ŚW.: — Bvłem po tem pobiciu nie
przytomny. Dwa dni bez przerwy wy
miotowałem. 

Następny świadek Hinda Borenstein, 

y . i Kamieniami i 
n. Za- mzacia komunistyczna nie wydaje swym| U r w a ] j j e j kieszeń od sukni, w której 
życie. | członkom legitymacji. Nic łatwiejszego • m j a ł a 5 f ) ? x , z a b r a n t e pieniądze. Na-

więc, jak przystąpić do innej organizacji i j e R t ó & z c h i o p c 6 W i w y j ą | z sza 
a legitymować się innemi papierami. | f y z } o t y z e g a r e k . Mieszkanie demolo-

~ . • • wał Zarychta 
Odrzucony wniosek 

Przewodniczący oddala wniosek adw. 
Lewina, ponieważ wychodzi z założenia, 
że osobiste przekonania oskarżonego w 
tej sprawie nie mają żadnego znaczenia. 

Krótko zeznaje następnie Jankiel 
Borenstein, który opowiada, że Trzos, i 
Budzik i Pytlewski bi l i kłonicami 
żonę a Zieliński uderzył jego ; ( ( ^ 

Następnie świadek, Majer Taoer. 2 

Przewodniczący poleca pokazać wy
mienionych. Świadek wskazuje palcem 
Zarychtę i Śluzaka oraz Stępienia. 

Dalej zeznają Gitla Minkowska, sio
stra i szwagierka Minkowskich. 

— Ujrzałam — mówi — jak ulicą 
biegł tłum chłopów z orczykami i ki-

j g 0 1 jami. Pobiegłam do Kręglów, i schowa-
I łam się w piwnicy. Słyszałam, jak po 

zo-! d r ° d z e 

żyda". Z tłumu ktoś krzyknąj.: Zaczel 
mnie gonić. Zdołałam jeanak isię scho
wać. Później dowiedziałam się, że Min-
kowscy zostali zabici. Pobiegłam do ich 
mieszkania. Brat nie żył już, a szwagier 
ka jeszcze żyła. Na mój widok resztka
mi sil krzyknęła „Gospodarz, Regulski 

rlał pobity kłonicami przez Pytlewskiie-i 
go i Rojka tak dotkliwie, że leczył się 
kilka tygodni w szpitalu i stracił słuch. 
Opowiada również, że chłopi zrabowali 
mu cały towar ze sklepu. Jego córka, 
Toba Tober, potwierdza to zeznanie, o-
świadczaiąc, że oica bi ' i kłonicami Pyt-, 
lewski, Rojek, Pająk i Krawczyk. Gdy! wie wszystka - 1 skonała 
ojciec upadł. Roiek zawołał 'do Kraw- . Zeznania jej sprawiają t a k l e wrażenie 
czyka: - „Nic bij go po plecach, a daj * • «*" sąd, ani obrona nie zadają świad-
przez łeb to go dobijesz!" j k o w l PVtań. 

Adw. Fenigstein: — Czy ze sklepu: > m 

coś zginęło? SWia^k ̂ MZ® 
Św.: — Zrabowali cały towar. • . * « ? « e 
Lejbuś Tober na pytanie sądu co wie ' Wprowadzają na salę Św. Fajgę Szu-

w tej sprawie, mówi: i chowa. Jest to jeszcze jedna z ofiar zajść 
— Początek zrobili Stępień i Pytlew- w Przytyku. Jesf^pod zień dzisiejszy cho 

WPgYNIE ,,AP. KOWALSKI", USUWAJ |T| 
l WI/3$hceqaA ŚLĘ TIC^AJDÓIDYIIETHJY™ 

Na froncie robotniczym 
Zatarg w fabryce Haeblera - zl ikwidowany 

,n_^ W W | m « d r , M y „ KTV& taspektor.t pracy; P r a s k a . " C h y t e A M c P 

R A i tak słaba, że woźni muszą ją prowfl' 
dzić pod ręce. Zeznaje S I E D Z Ą C . Głos )c' 
załamuje się co chwila. 

— Syn mój przyszedł — opowiada 
i powiedział, że chłopi lecą uzbrojeni °.° 
miasta. Przestraszyłam się o dzieci. M*' 
ża nie było w domu. Mam sześcioro drO" 
nych dzieci i jedną sierotkę po siostrze 
Gdy chłopi wpadli do mieszkania, *JV 
prowadziłam dzieci do następnego p 0*" 
ju. Chłopi zaczęli rzucać kamienie. 2»' 
stawiłam sobą drzwi, żeby kamienie TRA

F I Ł Y we mnie, A nie w dzieci, aż wreszClC 

upadłam. Wtedy chłopi zaczęli mnie bi& 
Bili tak silnie, aż nie starczyło mi sił Q° 
krzyku. Gdy zamilkłam, słyszałam je**' 

j cze jak powiedzieli: „Chodźmy dalej, t a 

już nie żyje" — i poszli. 
Przewodniczący stwierdza, że S Z U ' 

chowa odniosła bardzo ciężkie uszkodze 

nia C I A Ł A i przez długi . C Z A S leczyła się w 

szpitalu. Pyta ją, jak się obecnie czuje-
Św.: — Proszę Sądu, byłam tak siło8' 

że szybciej aniżeli chłop mogłam zarzU' 
cić jedną r ę k ą metr zboża na plecy. Ts' 
raz jestem chora, mam wszystko P O R O Z ' 

bijane. Nie mogę chodzić. Stale leżę, 
morff? jeść. — Świadek płacze. . 

Przew,: — Czy świadek poznała tyc" 
co to zrobili? 

Św.: Tak, to byl i : Strzałkowski-
Bańkiewicz i Żebrak. 

Przewodniczący poleca ieszcze r8/ 
wezwać świadkn, okazuje się jednak, z<? 

Szuchowa zemdlała na korytarzu, w^' 
bec tego przewodniczący odracza dalsz* 
jej przesłuchanie i narazie- wzywa in " c ' 
tfo świadka. Po przesłuchaniu świadk8 

Eisemana, zostaje wprowadzona na s3' 
lę ponownie Fajga Szuchowa, której FR{ 
zentuią oskarżonych. Poznaje ona SlrzjJ 
K O W S K I E J S O , Żebraka i Bańkiewicza, kw 
rzy zadali jej ciężkie uszkodzenia cięte6' 
ne. Wskazując ich, SZUCHOWA VU' 
CZE.il.~sii i;,/ , .1 . J . 

Skolei'zeznaje piekarz, Josek Fry d ' 
man. W czasie zaiść schował się on 1 , 8 

strychż Stamtąd widział, jak banda cbj 
pów z Zarychta na czele, wdarła się 0 

jego przedsiębiorstwa, ukradła 10 b0* 
chenków chleba, a resztę oblała nafta' 

Po zeznaniach Hersza i Leibusia K0' 
senholców oraz Szłomy Majerfelda, kt°j 
rzy oświadczają, że najczynniejszyij] 
orzy biciu i demolowaniu mieszkań by]! 
Kacperski, Zarychta, Kośla i Chudz'1 

składa swe zeznania- Mcrgenbesser. 
Poznał on Oskarżonego Domagalskiej! 
wśród tych, k t ó r z y demolowali & 
mieszkanie. 

Adw. Lindeman: — Co robił Don*8' 
galski po tych wvpadkach? 

Św.: — Handlował towarem łokci 0 ' 
wym? 

Adw. Lindeman: — Więc to był ko n ' 
1 kurent. I dlatego świadek go oskarżaj 

Św.: — On nie jest konkurentem 
mnie. Rzucał kamienie i bił i dlatego v 

ten sposób mówię . , 
Zeznaje następnie cały szereg świs, 

ków, który nic ciekawego do sprawy ̂ . 
wnosi. Wskazują tylko na czynnych 
cza*ie demolowania mieszkań i bicia ̂ v 

dów: Józefa Trzosa, Zielińskiego, A " 8 

nareszcie zlikwidowany. Onegdaj wie 
czorem odbyła się w inspekcji pracy kon
ferencja, na której postanowiono, że 
urlopy będą wstrzymane do chwili zwię
kszenia przez firmę ilości dni roboczych 
do 4 w tygodniu. 

Jeszcze onegdaj wieczorem robotni
cy przerwali okupację, dziś przystąpią 
do pracy. 

zwołał konferencję. ) Wójcika i Kośca. 

** 
* W przędzalni p. f. Wawer i Reul 

przy ul. Kopernika wybuchł wczoraj 
strajk okupacyjny 100 robotników na 
tle ustalenia normy obsługi maszyn. Ce
lem zlikwidowania zatargu na dzień dzi
siejszy zwołana została do inspekcji pra
cy konferencja. 

Onegdaj zastrojkowMi robotnicy za
trudnieni w przedsiębiorstwie brukar-
sklem p. f. „Pilon", którego właściciela
mi są Wyszkowski i Tworek. 

Zatargiem objętych jest 100 robotni-, 
ków, którzy porzwciii p^apę ratajiek, i Pmtóc i l i do wafgb 

Odbyło się zebranie pracowników' MyŚ!$$̂ i?!« flOlA 
piekarskich, zrzeszonych w związku <p5ca . . . n i : 
zaw. robotników spożywczych przy Z.Z.i S l K I W C A B I 
Z,, celem omówienia aktualnych spraw. „ , . . r „ ł J „ D-^..ł«rlc*' 

' , , , x . j Pod koniec zeznaje Uoida rrzyty 0 1* 
Wskazano, że w piekarniach łódz-| c h l j dobijali się do jej mieszkania, 

kich nie jest przestrzegana ustawą o Słyszała jak wołali: „Tu sio dobijeP1^ 
czasie pracy, ze pracownicy zatrudnieni Tych musimy zabić". Posypał się po ty^ 
są po kilkanaście godzin na dobę, że s i 0 w a c h g r a d kamieni, że myślałem 
właściciele płekaTÓ nie honorują wa- m 6 w i ś w i a d e k _!_ iż d<?m ric z a w a l ' ^ 
runków umowy I t d . j w dalszym ciągu słyszalari słowa: 

Postanowiono domagać się przepro
wadzenia kontroli wszystkich piekarń 
łódzkich, celem zapobieżenia tym wy
kroczeniom, (k). 

• 
Strejk okupacyjny na boisku sporto-

wem ŁKS-u przy Al. Unji został zl ikwi
dowany. Po wyjaśnieniu, że roboty mo
gą być prowadzone tylko przez 3 dni w 
tygodniu robotnicy 'przerwali okupację 

Ć rżnijcie tę starci". Zaczęłam odmaW' 8

p 

śmiertelną modlitwę, gdy dopadli ^ 
mnie Chudziński i Wójcik i zaczęli 
kłonicami. 1 

Przewodniczący poleca jej' poknj^j 
oskarżonych. Świadek wskazuje ic*1 

m ó w i : 
— Tego znam, ten bił, tego zn* 1" 

ten bił. , 
j Na tern rozprawę odroczono do d" 1 -

i dzisiejszego. 
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„REPUBLIKA" nr, środa, 10 czerwca 1936 r. 

D e b a t a p a l e s t y ń s k a w Izbie 
(Agtecialna służba kortssftontlem&ujna „Republiki") 

fein odbyła 
aiestynie. Poraź pierwszy zabrał głos 

minister kolonji Ormsy Gore, któ-
Izba powitała hucznemi oklaskami. 

^Powiadając na interpelację konser-
atysty Viviana, czy minister może 

Jizielić świeżych informacyj o sytuacji 
Palestynie, Gore oświadczył: 

. •— Jest mi przykro stwierdzić, że w 
y t«acji V / Palestynie 

j,NIE ZASZŁA ŻADNA POPRAWA, j 
fzeciwnie, sytuacja się pogorszyła, 

^jiiinistracja palestyńska musi obecnie 
alczyć ze świeżą serją bezprawnych 

^Vnó\v w różnych miejscowościach.' 
3 d palestyński czyni wszystko celem 
5J u 'ony życia, mienia i swobody komutacji wszystkich mieszkańców kraju. 1 

f

r°icktowane jest uprawnienie rządu 
'Gostyńskiego w większą władzę ze 
Î Slędu na wyjątkową sytuację. Przy-
J[° ml stwierdzić, że sytuacja jest tak 
^korzystna, żywię jednak nadzieję, że 
letawem wszystkie odłamy ludności 
Justyny przyczynią się, aby jaknaj-
/clilej przywrócić porządek w kraju, 

długo jednak będą trwać zajścia 
nie powoła zapowiedzianej śled-

Zc|I komisji królewskiej. 
Skolei Herbert Morrison interpelo

wał, kto organizuje rozruchy. Rozwi-
j.j''9 się polemika, w czasie której mi
ster poinformował o utworzeniu obo-

koucenlracyjnego i wyjaśnił, że 
i,prawa rady legislalywnej jest nieak-
,.^1'ia donóki trwają rozruchy. Na ostat-
„-J* Pytanie, dotyczące propagandy wło-
; 5 l e i i przeciwdziałaniu jej ze strony 
J/tylskiej, minister nie udzielił odpo-
""edzi. 

Jerozolima, 9 czerwca. 
.. Donoszą oficjalnie, że drugi bataljon 
j e l ców przybył z Egiptu do Palestyny 

..^"ickszajac liczbę batalionów do sied-
iij Komunikat oficjalny donosi, że w po 

Jcdżur na drodze z Hajfy do Akko 
C H O W I E 

,1 .STRZAŁY DO AUTOBUSÓW 

Na 
Londyn. 9 czerwca. I Jerozolima. 9 czerwca. I cle dróg, rzucanle*,gwoździ na szosach Saidy, ^ oraz towarów ^ a n y c h z 

dzisiejszem posiedzeniu Izby! Marynarze brytyjscy towarzyszą! I t. d. [Be^routh zadecydowali wysyłać swo-
się dyskusja o sytuacji w obecnie maszynistom i palaczom loko -

na drogach pale -motyw pociągów palestyńskich. Cho 
ciaż stanowią oni eskortę, dobór ich do-1 uzbrojona w karabiny maszynowe 
konywany jest w ten sposób, by w ra-1 Na miasto arabskie Jetfln nałożono 
zie potrzeby mogli zastąpić maszynistę I karę pieniężną w sumie 550 funtów. 

w f ń ^ Z a " , , x . I Naczelny komitet arabski .wobec de 
„ i o n !»,«L.«'- y?7 y , £ i n e s t °warzysze portacii większości członków, zawiesił 
ula muzi Imanskie, których celem Jest swą działalność. 
konZ?kS S

T

N

R A J K Ó

T . W H °raz, u ł r u d » l a f l | e i Beyrouth. 9 czerwca. 
mochodowei przez psu-1 Eksporterzy libańscy jaj i jarzyn z 

Na kolonie żydowska Hatikwah do-!je produkty do Palestyny drogą morsko, 
konano napadu, który odparta policja,] via Haifa i nowy port Tel-Aviv. celem 

'uniknięcia napadów . na drogach pale
styńskich. 

Damaszek. 9 czerwca. 

Zdjęcie przedstawia demonstrację arabską na ulicach Jerozolimy. Oddziały bry
tyjskie, zaopatrzone w tarcze, odpierają masy demonstrantów. 

(PAT) W Damaszku doszło do awan -
tur. Policja aresztowała licznych agita
torów, których tłum usiłował uwolnić 
z więzienia. Doszło do utarczki z poli 7 

cją. Dwuch policjantów zostało ran
nych. Kilkunastu żydów Jest kontuzjo- , 
wanych od kamieni. Wypadki wywoła
ły niepokój w dzielnicy żydowskiej; 
Zamknięto sklepy, zaś mieszkańcy za

barykadowal i *Łę w swoich domach. 
Jerozolima, 9 czerwca. 

Uzbrojone bandy arabskie zaatako
wały dziś kolonię Kwar-Iwrł. Wywią
zała się walka między arabami a poli
cją żydowską. Po 40 minutach arabów 
odparto. Analogicznego ataku dokona
no na kolonję Ranad Kodeh. Arabów 
zmuszono do odwrotu. Podpalili oni 
zboże. 

Wszpitalu w Jerozolimie zmarł dru 
gl arab wskutek odniesionych ran w 
czasie eksplozji bomby w bramie jaff-
sklei. 

B. burmistrz Jerozolimy Naszuslbi 
zrezygnował z członkostwa naczelnego 
komitetu arabskiego. 

Komunikat oficjalny, który się dziś 
ukazał, donosi, że od 19 kwietnia aresz 
towano 1313 arabów, z czego 751 uka
rano, 226 uniewinniono a 313 oczekuje 
na wyroki . Żydów zatrzymano 182, z 
czego skazano 104, uwolniono 71, a 7 
oczekuje na wyrok. 
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2$°w-Fkich. Oiiar w ludziach nie było 
'fi TIR>_I 1 _ —1* T*-tś ^^ j^pcsterunck policji w Bcilv/egan 

od Ja^iy, teroryści arabsc 
w b c « b e 

™ e został 

Echa śmierci dr. Robinsona 
Sprawcy jego pobicia skazani na 6 miesięcy więzienia. 

Sąd uznał, iż działali pod wpływem rozpaczy 
n a po 

abscy rzu-
Oiiar nie było. W .Tcrc-zoli-
z n i s z c z o n y samochód cięża-*y?i naładowany warzywami nabyte-

( L .

 r.trCT żydów dla arabów. W ponic-**azk wieczorem, słychać było strzały (l̂nrs jJo* niitcbusn żydowskiego na dro 
B ? z T P I Awiwu do Jerozolimy. Nikt nie 

Śt«jPolesiyń&ld udzielił odpo-
| M ^ * ' kerr-oracji s tudentów Unłwersy 

ju Mcl-raiaklerro El-Al w scr. iwic 
T W O R Z E N I A T E G - T O N U Ż Y D O W -

H S K I E G O 
' t a" ł- J* 0 lO-ie palestyńskim, Rząd od 

ji v'* ,Rt!ział, Ae w zasadzie nie przyjmuje 
W . ^ Y w a t c l i palestyńsk»ch do garnizo 
V i b rytvjf kiego, moga być natomiast 
h!-*eleni do trannordańskiej straży gra-
\i) lub do policji 

,2edcwy komunikat, wydany w po-
'•V ^ wieczorem donosi, że w 
^ . ^ Z H - u Z ivybuchein bomby przy *bra 
t]w lafaWef w Jerozolimie, zatrzymano 
i c , l c °soby. Komunikat nie wymienia 

0 '^rndowoścL 
r, f tAdłvokat Eljasz, który podjął się za-
»1 Priwn interesów robotnika Sabataja 
i^dechaja, zakomunikował, że kl i jent j D r z <; w

(

1 0 

{ > orzebywa w areszcie pod zarzutem? s z P l t a l a P " V u l - ZagajmkoweJ było już 
^'lu w zamachu bombowym przy bra 

Donosiliśmy w swoim czasie o tra
gicznym zgonie dr. Robinsona, lekarza 
ubezpieczalni. który na zabawie w jed-
nem z gimnazjów łódzkich, rażony ata
kiem serca — zakończył życie mimo 
niezwłocznej pomocy lekarskiej. Dono
siliśmy również, że nagły zgon lekarza 
miał tło niemniej tragiczne. 

Dr. Robinson leczył na początku ro
ku bieżącego 5-letnią Perlę Dinę Zygier. 
Dziewiątego stycznia zgłosił się ojciec 
dziewczynki o pomoc do dr. Robinsona, 
który nie skonstatował u dziecka po
ważnego niedomagania 1 zapisał lekar
stwo. Stan dziewczynki pogarszał się w 
tempie tak gwałtownem, że 11 stycznia 
już zaniepokojony ojciec kilkakrot
nie daremnie zabiegał o następną 
wizytę lekarza. Prywatny lekarz orzekł 
zapalenie wyrostka robaczkowego i 
uznał stan za b. groźny. Nieszczęśliwy 
Zygier nie mógł potem wyjednać w 
dość szybkim czasie od dr. Robinsona 
przekazu do szpitala i gdy wreszcie 
przewiózł swą córeczkę 12 stycznia do 

uderzył go pięścią w twarz 1 zadał kil- ności której oskarżeni dopuścili się na^ 
ka ciosów pięściami w plecy 1 ramiona, paści na zmarłego lekarza 

e jafskiej w Jerozolimie. 
,|. Radjo jerozolimskie ogłosiło wczoraj 
•I ,c5alne oświadczenie rządu palestyń-

^ C n i esicrrJ,a prasy arabskiej, ja-
'liitf P r z ^ ° * ° w a n V wstrzymać 
nv f r a c f e -żydowsko, v S B całkowicie bez-
„ j^tnwne. O godz. T.^0 w poniedziałek 
i,,- C cz°rem, ograniczona została tekio-

; 8 l , a komunikacja z zagranica. Tylko 
^lorta liczba osób, a mianowicie 

admm?ctrncji palestyńskiej i 

zapóźno. Nastąpiła komplikacja, leka
rze operacji ule mogli dokonać i dziec
ko zmarło na ropne zapalenie otrzew
nej. 

Nazajutrz na punkt lekarski przy ul 
Brzezińskiej 13 przybyli rodzice zmar
łej dziewczynki. Matka biła lekarza lal 

Lekarz przejął się do głębi i śmier
cią swej małej pacjentki i podyktowaną 
rozpaczą napaścią jej rodziców. Dr. Ro
binson zapadł na niedomóg serca, wyje 
chał na kurację do Krynicy, wrócił po
zornie zdrów, lecz krótko po powrocie 
uległ śmiertelnemu atakowi serca. 

Echa podwójnej tej tragedii rozległy 
się wczoraj w sali sądowej, gdzie za 
znieważenie i napaść na sprawującego 
swe czynności lekarza odpowiadali mai 
żonkowle Jankiel 1 Golda Zygierowlc — 
rodzice małe] Dwojry. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ło 
ziński, oskarżenie wnosił prok. Kopczyń 
ski. Bronił adw. Loos. 

Oskarżony Zygier w wstępnych wy 
jaśnieniach odmalował katusze, jakie 
przeżył w związku z chorobą i śmiercią 
dziecka. Przecież gdyby jego córeczka 
miała wcześniejsza pomoc lekarską 
żyłaby i byłaby zdrowa. Oboje oskarżę 
nl nie przyznali się do winy. Działali w 
najwyższe] rozpaczy. 

Jako pierwszy zeznawał dr. Garduła 
naczelny lekarz ubezpieczalni, który, po 
dobnie jak następny świadek — dr. Ma 
zur, lekarz szpitala ubezpieczalni — 
stwierdził, iż zwłaszcza u dzieci rozpo
znanie zapalenia wyrostka robaczkowe 
go jest bardzo trudne 

Niepozbawione akcentów dramatycz 
ką swego zmarłego dziecka, a ojciec nych były zeznania higienistki, w obec 

Świadek: — Nie traktowałam ich 
gróźb na serjo. 

Adw. Loos: — Dlaczego? 
Świadek: — Oboje zrobili na m 

wrażenie ludzi niespełna rozumu. Gdy 
tylko weszli, powiedzieli', że dr. Robin
son będzie zabity. Potem dopiero do
wiedziałam się, że to nie był obłęd, lecz 
rozpacz po stracie dziecka. 

Gdy obrońca mówił o dwuch gro
bach, które już nie pragną niczego prócz 
spokoju: o grobie lekarza i jego nie
szczęśliwej małej pacjentki, na sali so
dowej słychać było łkania kobiet. 

Nie rzucając nawet cienia na dołu; 
wolę nieszczęśliwego dr. Robinsona, 
przypisując całą tragedię tylko niefor
tunnemu zbiegowi wypadków i ludzkiej 
omylności — adw. Loos prosił sąd, by 
uznał rozpacz rodziców za jedyny • mo
t y w ich przestępnego działania i zasto
sował najwyższe złagodzenie kary i jej 
zawieszenie. 

Sąd do tej prośby obrony się przy
chylił. 

Zyglerowle zostali skazani na 6 nile 
slęcy więzienia z zawieszeniem na D W A 
lata. W motywach sąd wskazał, że uz
nał istotnie rozpacz rodziców jako oko
liczność wysoce łagodzącą i zastosował 
najniższy, ustawowo dopuszczalny, wy
miar kary. (g) 

Jj^dnicy 
, B

n ! « mają praw© komunikować się z, 
^rani c ą . ' 

I I I T O I m P O T Ę P I E N I E C 
B I J P J I K Wm • w roli £j, viCTOR M C . L A O L E N • Reż. Jolm Ford, 
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SAD SKAZAŁ PCTWORNE ZBRODNIAMI: 
Bielczykównę na 15 lat , matkę j e j na 10, a Jabłonkę 

na 12 la t więzienia 
P R O C E S O p o ć w i a r t o w a n i e z w ł o k r o b o t n i k a — 

o d b y t s i ę p r z y d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h 
Dwudziestego siódmego grudnia r. 

ub. wyłowiony został ze stawu przy ul. 
Milionowej tułów młodego mężczyzny. 
Po tygodniu blisko prowadzonych z nie 
zwykłą energją przez łódzkie władze 
policyine poszukiwań — odnalezione zo 
stały brakujące kończyny 1 głowa za
mordowanego oraz osadzone w wlezie 
niu sprawczynie mordu 1 strasznego 
ćwiartowanla trupa. Winne okropnej, 
nienótowanej już od wielu lat zbrodni 
były kobiety! . 

Zabity — Stanisław Kubik, którego 
dopiero po kilku dniach rozpoznała jego 
krewna, ułatwiając tem rozpoznaniem 
ciągle jeszcze błądzące poomacku do
chodzenie — był zadomowiony w rodzi 
nie Bielczyków, gdzie łączyły go zaży
łe stosunki z 24-letnią Zofja Bielczyków 
na i z jej koleżanką z „Widzewskiej Ma 
nufaktury" — Anna Jabłonka.. Sam Ku 
bik pracował równjeż w „Widzewskie! 
Manufakturze". Podejrzenie skierowa
ne przeciwko Bielczykom już od pierw
szej chwil i potwierdziło sie. 

Zabiła Zołja Bielczyk. Kubik był pi
jakiem i niebezpiecznym awanturni
kiem. W mieszkaniu Bielczyków by ły 
stale awantury. Kubik teroryzował ko
biety i żądał od nich pieniędzy na wód
kę. 

21-go grudnia przybył do nich i, choć 
był już.pijany — żądał, awanturując się 
bardzo ostro, dalszych pieniędzy. Kubik 
dostał wódki, ale hałasował i wygrażał 
się wszystkim dotąd aż usnął wreszcie. 
Wtedy w umysłach kobiet powstał 
PLAN SKOŃCZENIA Z NIM RAZ NA 

ZAWSZE. 
Stara Bielczykowa podała córce 

brzytwę. Jabłonka schwyciła śpiącego 
mocno za głowę. Matka — za nogi. Cios 
Zofji Bielczyk był tak silny, a zamro
czenie alkoholem ofiary tak głębokie, 
że Kubik zmarł niemal odrazu. „Utopił 
się we własnej krwi" — iak stwierdził 
podówczas lekarz sądowy. 

Kobiety położyły się po zbrodni spać 
Na łóżku leżał przez cała noc skrwawio 
ny trup. 

Nazajutrz rano trzeba było pomy
śleć, co zrobić z ciałem. Początkowo 
starszy syn Bielczykowej radził zawia 
domić policję. Nie zgodziła sie na to 
Bielczykowa—matka i pono ona dała 
myśl, żeby ciało wynieść z domu „po 
kawałku". Strasznej czynności 

POĆWIARTOWANIA TRUPA 
podjęła się i dokonała prawie w całości 
znów stara Bielczykowa. Młodszy chło 
pak nie mógł patrzeć na tę jatkę z ludz
kiego mięsa. Zato trzy kobiety praco
wały niezmordowanie przez długie go
dziny. Oddzieliły głowę od szyi, odcię
ły ręce przy barkach 1 nogi w biodrach. 

Zapakowały kończyny i głowę 1 
skrwawione rzeczy swoje i swej ofiary 
w trzy paczki. Ukradkiem przy pomo
cy chłopaków, powynosiły te straszne 
^akunki na miasto i powrzucały do do-
•ów kloacznych w okolicy Placu Rey
monta. Wreszcie, tuż przed wigilją Bo
żego Narodzenia, w nocy wywieźli do
rożką — spora, owiniętą w rogoże I pa-
rdery pako: tułów Kubika. Wlokąc cięż 
ki ładunek po śniegu od ulicy do stawu 
—wrzuciły wreszcie do wody pakę, 
która w plerwszzl chwili poszła na dno. 

Nazajutrz — był dzień wigil i jny — 
Bielczykowa uprzątnęła mieszkanie: 
były to niesamowite porządki przed
świąteczne: trzy kobiety szorowały po
dłogi i ściany, i 

USUWAŁY Z NICH PLAMY KRWI 
po poćwiartowaniu zarżniętego przez 
nie przed dwoma dniami człowieka. 

Osadzone w więzieniu i przesłucha
ne — przyznały się wszystkie do zbrod 
ni. Zofja Bielczykówna tłumaczyła się 
stałemi udrękami, na jakie była narażo
na ze strony Kubika. 

Rozprawa przeciwko morderczyni* 
jej pomocnicom: matce i Jabłonce, i 
przeciwko 1-6-letniemu Stanisławowi 

Bielczykowi, który odpowiadał za to, 
że nie przyszedł z pomocą zarzynane
mu — wzbudziła wielkie zaintereso
wanie. 

Przed małą salą czwartą sądu okrę
gowego tłoczyły się na korytarzu t łu
my żądnych sensacji i mocnych wrażeń 
Przeważały — jak zwykle — kobiety. 

Około godziny 9.30 kilku posterun
kowych wprowadza do ławy oskarżo
nych podsądne. Mały Bielczyk — odpo 
władający z wolnej stopy — całkiem 
miły na oko chłopiec, czekał już na sali 
na wejście s .̂du. 

Zofja Bielczyk, niska, gładko ucze
sana blondynka o okrągłej twarzy, nie 
czyni ujemnego wrażenia. Raczej od
wrotnie: jest delikatnej budowy i gdy
by nie spojrzenie spodełba z mocno pod 
krążonych oczu, niktby nie przypuścił, 
że ta młoda kobieta ma na sumieniu tak 
straszną zbrodnię. Agnieszka Bielczyk, 
zniszczona, wynędzniała, w chustce, 
niska i pochylona — wodzi niespokoj-
nem spojrzeniem małych drapieżnych 
oczu. Ma jakiś grymas na twarzy: jak
by chciała płakać. Anna Jabłonka — 
jedyny już niezaprzeczalnie typ lom-
brosowskl z tej czwórki — ma zaclśnię 
te usta, wysunięty podbródek, prosty 
i pod sam koniec zadarty nos. oczy głę
boko osadzone i znów podkrążone tak 
bardzo, że aż sprawiają wrażenie jakby 

Jabłonka była chora. Jabłonka jest sina 
widać, że jest zła, z współoskarżonemi 
nie mówi i odsuwa się od nich. Nie chce 
nawet patrzeć w ich stronę. 

Na salę rozpraw wchodzi sad: Prze
wodniczący wiceprezes Illinlcz. Wotu-
ją sędziowie: Wierzbicki i Szymski. 
Oskarża prok. Dreszer. Obronę wnosi 
adw. Lilker. 

U stołu sędziowskiego leża dowody 
rzeczowe w kilku dużych paczkach. Nie 
wątpliwie rzeczy Kubjka i jego morder 
czyń. 

,Po sprawdzeniu personalij oskarżo
nych prokurator Dreszer zgłasza wnio-

L NIEJAWNOŚĆ ROZPRAWY. 
Oskarżyciel publiczny motywuje wnio
sek nieletnością Stanisława Bielczyka. 
, Obrona pozostawia rozpatrzenie 

wniosku do uznania sadu. 
Sąd zarządza zamknięcie drzwi. 
Około godziny ósmej wieczór sąd 

ogłosił jawnie wyrok i motywy. 
Zofja Bielczyk została skazana na 

15 lat więzienia, jej matka Agnieszka— 
na 10 lat, Anna Jabłonka na 12 lat wię
zienia, a Stan. Bielczyk został uniewin
niony. 

W motywach sąd wskazał na całą 
ohydę i bestjalskość zbrodni. 

Oskarżone przyjęły wyrok spokoj
nie, (g) 

M U Z Y K A /UU 

OTWARCIE NOWEGO SEZONU W TEATR2* 
LETNIM W PARKU STASZICA 

Dziś w środą o godz. 9-ej wiecz. ° | W A R M ( 

sezonu w Teatrze Letnim w parku Staszica- >*. 
inaugurację dana będzie pełna humoru i P1*^ 
zabawnych powikłań farsa Kosela „Słoń . 
składzie porcelany 1 z Janem Mrozińskim w ' 
głównej. Reżyserja H. Szletyńskiego. Dekor*^ 
B. Kudewicza, Specjalne oszalowania chro" 
publiczność przed ewentualną niepogodą. 

WESOŁA LWOWSKA FALA W TEATR# 
MIEJSKIM W ŁODZI. 6| 

Najpopularniejszy w całej Polsce ie??.t 
Wesołej Lwowskiej Fali przybywa w £°.'

C

L. 
do Łodzi na jeden tylko dzień. Dnia 11 c * c . r , ( 

ca (czwartek) wystąpi dwukrotnie w Tea , r. 
Miejskim o godz. 3.30 i 6-ej po poł. 
Lwowska Fala. Zjawią się. w podwójnym H 
gramie, słynni z dowcipu Aprikosenkranz i i 
tenbaum, genjalny „spec" od polityki — *Y, 
Slrońć, znakomita parodystka Włada Majc*^. 
i inni. Na ich czele przybywa Wiktor Bad ty 
ski, który przygotował ciętą sałyrę POLILV, C 

w dwuch 'częściach p. t. „Coś niecoś tajoj • 

WYSTĘPY „CYRULIKA WARSZAWSKIEJ. 
w Teatrze Miejskim i w Teatrze Latnim * r 

ku Staszica. , ., 
W środę i w czwartek o godz. 8.30 ''"'L. 

w Teatrze Miejskim, oraz w czwartek o iS°g,,, 
nie 4-ej po poł. w Teatrze Letnim w parku * . 
szica wystąpi „Cyrulik Warszawski" ze 
ną satyrą polityczną „Z przedziałkiem". 
ny program, oraz pierwszorzędny zespół 

, via ją, że występy „Cyrulika" stanowią pra^"1 

J wą sensację chwili. Publiczność oklaskuje * 
nifestacyjnie. brawurowych wykonawców P . 
gramu, a więc Zimińska, Żelichowską, fe 

Jarossego, Olszę i Rentgena. 

Po długich i ciężkich, cierpieniach rozstał się 
nasz najukochańszy Ojciec, Dziadek i'Pradziadek 

B, P. 

z tym światem 

przeżywszy lat 85. 
Pogrzeb odbył się w dmu wczorajszym. 
O smutnym tym ciosie zawiadamia 

S T R O S K A N A R O D S M A . 

Z powodu zgonu • 

Salomona Landaua 
wyrazy szczerego* współczucia Zonie oraz pozostałej Rodzinie składają 

Sz. BORYSZAŃSCY, J. ZANDLOWIE 
50-2 I PERSONEL firmy Boryszańskl 1 Landau. 

••miiMiiiii i 

Zakończenie strajku powszechnego 
w bielsko-bialskim okręgu przemysłowym 

Bielsko, 9 czerwca, i ków, że osławiony Soczek, przez któ-
W związku ze strejkiem powszech- rego strejk powszechny wybuchł, zo-

tiym, jaki wybuchł w poniedziałek w j stanie usunięty z terenu fabrycznego. 
całym okręgu przemysłowym biało - j Tak więc strejk robotników zakoń-
bielskim naskutek strejku okupacyjnego czył się ich zwycięstwem, 
w zakładach „ L E N K O " w Bielsku, odby- Wieczorem odbył się olbrzymi po
ła się w godzinach popołudniowych chód robotników, liczący przeszło 10 
d.na wczorajszego konferencja u inspek tysięcy osób. Pochód przeszedł ulicami 
tora pracy dr. Bartońca przy współ-! miasta Bielska do Domu Robotniczego, 
udziale starosty bielskiego mgr. Bo- gdzie sekretarze związków zawodo-
cheńsklego, przedstawicieli dyrekcji fa-' wych złożyli sprawozdanie z odbytych 
bryki oraz delegatów robotniczych. 

Po kilkugodzinnej konferencji dyrek
cja fabryki „Lenko" zapewniła robotni-

konferencyj 
W dniu dzisiejszym wszyscy robot-

nicy przystąpili do normalnej pracy. 

złoiył dar ma do-
2broSer«ie A i m l i 
do dv*nozy<i§ ©tam. 
Rydza 3m!<ileao 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela) 
(Piotrkowska 94, tel. 248-32). . £, 

W środę i codziennie o godz. 8.45 w'* 
pełna czaru i pięknych melodyj komcdja I j . 
zyczna „Całus i n'c więcej", kłóra dzięki «. 
nej grze ulubieńców publiczności łódzkiej 1 

Tola Mankewiczówna, Janiną SokołowskąP 

ną Kozłowską, Kazimierzem Krukowskimi ^ 
dwikiem Sempolińskim, Wojciechem Ruszk0jj 
skim i Zygmuntem Regro na czele, s ' a ' a j r J > 
prawdziwą atrakcją Łodzi i zwiększa z . i t . 
na dzień kadry sympatyków Teatru Leini'% 

Sprzedaż biletów w kasie teatru codzi"1!, jj 
od godz. 11-ej rano do 2-ej po poł. i od 
wieczorem. 

TEATR ROZMAITOŚCL 
Dziś w dalszym ciągu, cieszący się 

salnem powodzeniem wspaniały program P**. 
humoru i satyry p. n. „Mojsze Kapojer'' W ^ 
konaniu zespołu teatru „Ararat'. — Poc^ 
przedstawienia o godz. 9-ej wiecz. jjjj 

B. Inspsltfor gminy 
skszany na rok i cztery miesić 

więzienia 
Przed sądem okręgowym w dwa W 

trwającej rozprawie odpowiadał za i*aS, 
użycia popełnione na stanowisku inspe^ 
tora samorządu gminnego powiatu t>rz\ 
zinskiego 51-letni Zygmunt FijałkoW5"' 

Sąd, po przesłuchaniu ponad cztf 
dziestu świadków ogłosił wczoraj W 
dżinach wieczorowych wyrok,, na m°S 
którego Zygmunt Fijałkowski zos''. 
łącznym wyrokiem za kilka przestęps! 
skazany na rok i cztery miesiące w" 
zicnia. 

Dwa zamachy samobójco 
młodych kobiei 

Wczoraj krótko przed zamknie0,'^ 
sljepu „Bata" przy ul. Piotrkowskie) ,̂ 
targnęła się na życie ekspedientko. % 
letnia Maryla Tajflowiczówna, zam. P.r -
ul. Wólczańskiej 61. Przybyły na mie)j j| 
lekarz pogotowia miejskiego stwiCj 1 

otrucie e-sencją octową i przewiózł 'u 
peralkę w stanie groźnym do szP*''8y 
im. Prez. Mościckiego. — Przyc^Y , 
desperackiego kroku narazie nie us 

lone. j(, 
Również wczoraj wieczorem, o*. c. 

godziny 9-ej, znaleziono w stanie 1 , 1 , 
przytomnym, w cegielni przy ul. GW., 
kiego 18, 24-letnią Władysławę PeĄ. 
(Młynarska 65), która w celu satn^ 7 

czym, napiła się sporej dozy jodyn1/ 
sublimatem. 

Desperatkę po przepłukaniu żofa^i. 
przewieziono w stanic groźnym do s i . ^ 
taia w Radogoszczu. I w tym wyp* ' y 
nie zdołano narazić ustali- przyc^Y 
zamachu samobójczego, (gr) 

„Syimforeja zmysłów, 
Ukazała sie książka p. Benedykta <^l%ó 

p. t. „Symfonia zmysłów". Jest to zbiór n ' r,i 
bardzo plastycznie odtworzony przez ?"..^r 
Ukochał on piękno, nazwa! się • sarn idealiS" 
nyni szaleńcem. jr 

„Symfonja zmysłów" sianowi . poważni u 
robek tego pisarza. Jest do nabyć'3 

wszystkich księgarniach. 
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PLAN PODZIAŁU ŚLĄSKA POLSKIEGO 
Proponował na taj nem zebraniu jeden z oskarżonych wywrotowców 
hitlerowskich, który pierwszy przyznał się do zbrodniczej akcji . — 

W labiryncie sprzecznych zeznań spiskowców 
' $>al§zii cictg senstficiffiiego procesu w Jkatowimih 

Katowice, 9 czerwca. 
, Dzisiejszy dzień rozprawy przeciw-
, ° Wywrotowcom niemieckim spocbzna-
K u NSDAB rozpoczął się ponownem 
^esłuchiwaniem oskarżonego Wiktora. 

wiadomo, oskarżony ten na wczo-
aJszej rozprawie oświadczył, że ma coś 
^żnego do zakomunikowania, wobec 
^ c f io dziś sąd przesłuchiwał go ponow
i ę w czasie nieobecności pozostałych 
skarżonych przy drzwiach zamknię-
Vch. Przesłuchiwanie tego oskarżonego 

l rwało około 10 minut. 

Przysięga w błyska-
wiczńem tempie... 
Osk. Eryk Goldman nie przyznaje się 

^ogóle do winy. Na pytanie, w jaki spo-
s?b dostał się na listę członków znale
źną u oskarżonego Cebuli wyjaśnia, że 
M członkiem Jungdeutstche Partei, 

2.aś Cebula zajmował się ściąganiem skła 
c l ek od członków tej partji. Takie same 
^jaśnienie składa oskarżony Paweł Pa 
talony. 
„ Dalej zeznaje oskarżony Fryderyk 
Roszek. Nie poczuwa się on do winy, 
.° organizacji jednak wstąpił, przysięgę 

? l°żył, a Manjura mówił taJk szybko sło-
przysięgi, że oskarżony ich nie ro

p i a ł . Zresztą chorował na głowę i nie 
, Vł świadomy tego co zeznawał w śledz
twie. 

Oskarżony Franciszek Kulessa przy
d a j e się do wstąpienia do organizacji i 
"° złożenia przysięgi. Opowiada on, że 
JJ12 spotkał go jakiś pan i pytał się o 

ernekera, którego był dobrym znajo
mym. Na pytanie czego sobie życzy, męż 
j;2yzna powiedział, że interes ma wprost 
£ Bernekera, a jeśli chce wiedzieć o co 

fhodzi, może z nim razem przyjść na ze-
j!ranie do Nowego Bytomia. Spotkawszy 

ernekera udali się na wskazane miej
sce. 
,. Tam zastali Manjurę który dał wy-
*'*d historji Niemiec aż do dzisiejszych 
c*&sów. Po przemówieniu ostrzegał 
^}°nków, że mają wszystko zachować w 
ciemnicy. 

Na wierność HStle-
rowi 

Alojzy Wolnilc nie poczuwa się do 
'ny. p r Z y Z n a j e się tyjko, że w styczniu 

' h. wstąpił do organizacji, a przeko-
aWszy się o jej charakterze wystąpił z 
! e i w lutym. Do wstąpienia go do orga-

l'zacji namówił go oskarżony Kitta. Da-
tf

e' zeznaje, że w mieszkaniu Przyklin-
Po jego przemówieniu przysięgali na 

^erność Hitlerowi. 
jj? Pytanie sędziego, czy znał niejakiego 
.barskiego z Bytomia, oświadcza, że 
i^t to SA-Man i poznał go w czasie za-
^Wy w tem mieście. Józef Eiserman 
"znaje, że do organizacji wstąpił, albo-

l e r n mówili mu, że organizacja ma na 
e|u łączenie wszystkich Niemców. Na-

J°wił j j 0 d 0 tego Binda, który zabrał go 
0 mieszkania Bernekera na pierwsze 
granie. Przysięgi nie złożył, składek 

• l e płacił, jednak fotografję swą na legi-
V mację dał. 

Karol Lindner, nie poczuwa się do wi 
.V- Berneker namówił go do wstąpienia 
>° organizacji zabrał do siebie do domu, 
3**Vl mu opaskę na rękę i kazał p°-
Z: 0 rzyć rotę przysięgi, której treści jed-

nak nie zna. Na pytanie sędziego o czem i do Niemiec. Przysięgę złożył na wier-
mówili, oświadcza, źe była „gadka o 
Hitlerze". Następny oskarżony Maksy-
miljan Lencer nie poczuwa się do winy. 
Wstąpił do organizacji za namową Ber
nekera. Na zebraniu Manjura mówił, że 
muszą dążyć do tego, by flaga niemiecka 
zawisła na maszcie w Mysłowicach. 
Następny oskarżony Henryk Tkocz nie 
przyznaje się do winy i twierdzi, że do 
organizacji wstąpił i złożył przysięgę na 
wierność Hitlerowi. 

Przyznaje się do zbro
dniczej akcji 

Jan Pijas, jest to pierwszy oskarżo
ny, który na pytania sędziego odpowia
da jasno i przyznaje sle do winy. Do 
wstąpienia do organizacji namówił go 
jego szwagier, Soczawica. Tłumaczył 
mu on, że organizacja ta zjednoczy 
wszystkie rozbite organizacje niemiec
kie. Na zebraniu Manjura mówił, że 
w roku 1937 będzie plebiscyt 1 w ó w 
czas Górny Śląsk albo jego część wró* 

Zając. Składał przysięgę, jednak jest 
chory na głowę, nic nie pamięta. Żona 
ostrzegała go, by tam nie chodził, bo 
będzie źle. Na pytanie prokuratora, cąy 
w czasie przysięgi włożyli mu na rękę 
opaskę ze swastyką, odpowiedział, że 
nie wie, co to była za szmata. 

Pod terorem Manjury 
Bernard Hirsz nie poczuwa się do 

winy. Wstąpił do organizacji za namo
wą Zająca. Złożył przysięgę na wier
ność Hitlerowi. Manjura dopierp po 
przysiędze mówił o plebiscycie i że.nic 
wolno nikomu zdradzić sie. Fotogrąfji 
nic dat, składek nie płacił. Juliusz Lau-
terbach nie poczuwa się do winy. Wstą
pi! za namową Zająca do organizacji. 

! Manjura na drugiem zebraniu wyjął ja
kaś książkę i mówił o Hitlerze. Na na-
stepnem zebraniu u Zająca Manjura w y 
iaśnił, że organizacja NSDAB ma fen 
sam charakter, co SA w Niemczech. Za 

czasie przesłuchania twierdzi, że jest I zdradę grozi! kulą w łeb. Obawiając 
niewinny. Do organizacji wciągnął go się gróźb Maniitry, złożył przysięgę. 

neść Hitlerowi, zgodnie z tekstem w ak 
cie oskarżenia. Fotografie dał i skład
ki płacił. 

W końcu przewodniczący odczytuje 
jego zeznania, złożone w śledztwie, z 
których wynika, że Pijas proponował 
na zebraniu, by Niemcom oddać część 
przemysłową Śląska, a Polsce zostawić 
część rolniczą. 

Nie wiedział, 
źe ma na ręce swastykę., . 
Osk. Joachim Meisner nie przyznaje 

się do winy i nie wie, w jaki sposób zna
lazł się na liście członków, znalezionej 
u Cebuli, .lerzy Mason przyznaje się do 
należenia do organizacji, przysięgę zło
żył na zebraniu u Bednarskiego, gdzie 
było obecnych jeszcze osiem osób. 0 -
sób tych nie znał. 

Skolei zeznaje Edward Wowra. Po
daje, że jest narodowości polskiej. W 

Wyrok w procesie o zajścia w Konińskiem 
Oskarżonych skazano na kary od pół roku do roku więzienia 

Kalisz, 9 c z e r w c a . 
Przed sądem okręgowym w Kaliszu 

zakończony został jednodniowy proces 
przeciwko członkom Str. Nar. oskarżo
nym o zajścia w pow. konińskim. 

W wynikij. „rozprawy sąd skazał: 
^ n ą j j j j ^ i a ^ ą ^ i t a .ok więzienia. Leona 
Mierkrewicza. Józefa Walickiego i Jana 
Knźinierskiego po 10 miesięcy więzie
nia, Jana Garbarciaka. Romana Kicrska 

Aleksandra Menclm, Józefa Świątka, 
Jana Tulikowskiego i Józefa Zielińskie
go po 8 miesięcy, Józefa Gyperka, Alar-
cina Guszczaka, Antoniego Jankowskie 
go, Jana Mierkiewiczn, Leona M e n c h a , 
Wincentego Świątka po fi miesięcy wie 

ŚRODA, dnia 10-go czerwca. 
6.00— 6.03: Pieśń „iKcdy ranne wstają zo

rze". 6.03—6.23: Muzyka z płyt. 6.23—6.28: fa
rę informacyj. 6.28—6.33: Zapowiedź programu. 
6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7,20: Muzyka (pły
ty). 7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—11.00: 
Przerwa. 11.00—11 57: Różne^ instrumenty (ply-

i5„.,«o „ ~o„, „o K Ut ty). 11.57-.. 13.00: Sygnał,ozaBU'-z Wa«z»»4fsk:e 
zienia i zaw. na n. tar. .: .. • i gcObsorwstorium Astronom .•42Jpu-J3,q3v ljej 

S t H B l s ł a W > • - i ^ l t ó j ^ , . r l p ^ - i K g h k ^ r - * : ' „al * Wieży Mariackiej wKrafowie:" 
Ski i Jan Walicki ZOStal i U n i e w i n n i e n i . 12.03-12.50: Muzyka lekka z Basenu w Ciecho 

cinku przez Toruń. 12.50—12.55: Chwilka gospb 
j . . . > . . . . ,i :,. ,-i c= nn? . MM, „I--, , n i l 

Polecam paski, rękawiczki, 
K u ? l k l , torebki wg. modeli 
wledeńskicli i własnych 

IrenaWinter 
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front, 1-e piętro 
(przy Zamenhofa) 

fldmiro—Polska 3:1 (2:0) 
Druga porażka piłkarzy polskich 

Kraków, 9 czerwca. 
Dziś popołudniu, na boisku Wisły, 

rozegrany został mecz pi łki nożnej mię
dzy wiedeńską drużyną Admira, a repre 
zentacją Polski. Zwycięstwo odnieśli wie 
deńczycy w stosunku 3:1 ( 2 :0 ) . W pierw 
szej połowie gry Admirze udało się zdo
być dwie bramki wskutek zdenerwowa
nia poilaków i dziwnego pecha, jaki prze 
śladowa! polskich graczy. Po przerwie 
piłkarze polscv byli równorzędnym prze 
ciwnikiem. Zawodom przyglądało sie 
8 0 0 0 widzów. Sędziował p. Arczyński. 
Szczegółowe sprawozdanie w „Expres-

. i, 

Raid motocyklowy dookoła Łodzi 
W nadchodzącą niedzielę, 14-go b. ra., od

będzie się ósmy rajd motocyklowy dooknła 
Łodzi, organizowany przez sekcję motocyklową 
U. T. Trasa rajdu wynosi 403 kim. Start i meta 
mieścić się będą przed lokalem klubowym U.T. 
przy ulicy Piotrkowskiej 220. Przeciętna szyb
kość uczestników rajdu może wynosić 36—46 
kim. na godzinę. Trasa prowadzić będzie na
stępująco: Łódź — Pabjanice — Łask — Zduń
ska - Wola —Sieradz — Warta — Uniejów — 
Piątek — Skierniewice — Rawa Maz. — Tbma-
szów — Wadiew — Pabjanice — Łódź. Rajd 
bodzie nosił charakter ogólnopolski. 

Lekkoatleci Warszawianki 
w Łodzi 

Jutro odbędzie się w Łodzi atrakcyjna im
preza lekkoatletyczna — mecz Ł.K.S. — War
szawianka. 

. Warszawianka przyjeżdża do Łodzi w skła
dzie: Lokajski, Gierulto, Morończyk, Hanke, 
Kuźnicki, Wiśniewski, Zawieja Orszagh,, Bra-
chocki i Marcinkiewicz. Z wymienionych lekko-

] a-tletów Lokajski, Gierulto; Morończyk i Hanke 
i są olimpijczykami, zaś pozostali należą do czo
łowej klasy polskiej. 

Ł.K.S przeciwstawi znakomitym -łokciom 
drużynę w nastcDiijncvm składzie: Radwański, 
Błaszczyk, Bobiński, Wróblewski I i i i P ) , _Cy 

i gan, Tyliński, 

Poza meczem Ł.K.S. — Warszawianka od
będą się próby bicia rekordów Polski przez 
Wajsównę i Kwaśniewską. Ł.K.S. starał się 
również o sprowadzenie Turczyka, który jednak 
nie może przyjechać. 

Pomimo atrakcyjności imprezy, Ł.K.S. ze 
wzglr.dów propagandowych ustalił niezwykle 
niskie ceny biletów. 

Dziś mecz Union Tcuring—-ŁKS Ib 
W dniu dzisiejszym odbędzie się na stndjo-

nie ŁKS-u przy Al. Unji zapowiedziany mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy „A'' między diu-
żynami Ł.K.S. Ib i Union- Touringu. Początek 
meczu o godz. 18-ej. Obie drużyny mają "wy
stąpić w silnych składach. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
okręgu 

W ciągu nadchodzącej soboty j niedzieli 
odbędą się na stadjonie WKS-u lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu dla mężczyzn kl. A i B. 
W sobotę, mistrzostwa rozpoczną się o godzi
nie 16-ej, zaś w niedzielę o godz. 10-cj rano. 

W mistrzostwach nie będą mogli wziąć udzia
łu zawodnicy zdyskwalifikowani przez Ł O.Z. 
L.A., za niestartowanie w meczu Łódź — Śląsk. 
Prócz zawodników łódzkich wezmą liczny 
udział zawodnicy prowincjonalni z Imielą, Mit-
telstaedtem, Leśkiewiczem (KSZO), Rybakiem 
(K.E.) i t. d. 

Francja pokonana przez Jugo
sławię 

Spotkanie tenisowe Francja — Jugosławia 
o puhar Davisa w trzecie] rundzie zakończyło 
się sensacyinem zwycięstwem Jugosławii w 
stosunku 3:2. 

W ostatnie] grze pojedyncze! decydujący 
o zwycięstwie punkt zdobył Puncec, bl]qc 
Boussusa 3:6, 6:1, 4:6, 7:5. 6:1. 

Po tem sensacyinem zwycięstwie Jugosła
wia spotka się w półfinale strefy europejskie] 
z Austrią^ 
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beri , Bujnowicz. 
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cinku przez Toruń. 12.50—12.55: Chwilka gospo
darstwa domowego 12.55—13.05: Muzyka z płyt. 
13.05—13.15: Dziennik poł 13.15—15.27 Przerwa. 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.45 Wiadomości gospodarcze. 
15.45—16.15: Wesoła audycja dla dzieci (Lwów). 
16.15—17.00: Zespół salonowy Pawła Rynasa. 
17.00—17.30: Koncert w wykonaniu reprezenta

cyjnego zespołu Kolejowego Przysposobie
nia Wojskowego (z Wilna). 

17.30—17.50: 'Recital śpiewaczy Tatjany Ncliei-
Mazurkicwiczowej, przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein 

17.50—18.00: „Anegdoty z życia Grottgera", po
gadanka —' wygłosi dr. Jadwiga Puciata-
Pawłowska. 

18.00—18.30: Muzyka baletowa (płyty). 
18.30—18.35: Jak spędzić święto" poradzi Lu

dwik Szumlewski. 
18.35—18.50: Koncert reklamowy. 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—20.00: Koncert w wykonaniu orkiestry P. 

R. pod dyr. Feliksa Rybickiego. 
20.00—20.30: Mozaika muzyczna. 
20.30—20.45: „Wędrówka mikrofonu po pro

wincji' — „Pracujemy świątek, piątek" Re
portaż z Wilna. 

20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. Pogadanka aktualna. 
21.00—21.30: Pierwsza audycja z cyklu „Utwo

ry Chopina w wyk. słynnych pianistów"'. 
(Ignacy Paderewski — płyty). 

21.30—22.00: „Śmiech przez łzy'1 — audycja mu
zyczna pióra Ludwikowskiego, Halskleijo, 
Karpińskiego i Budzyńskiego (zeLwowa), 

22.00—22.05, Łódzkie wiadomości. sportowe. 
22.05—22.15 Wiadomości sportowe otrólne. 
22.15—23.00: Muzyka taneczna w wyk. zespołu 

Ptaszyńskiego Feliksa. Transmisja z kawiar
ni Ziemiańskiej w Łodzi na wszystkie roz
głośnie Polskiego Radja. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
17.00. BUDAPESZT: Recital śpiewaczy. 
17.30. MOSKWA (WCSPS): Pieśni Wolfa. 
18.00. FRANKFURT; „Specjały muzyczne" — 

wielki koncert rozrywkowy. 
19.00. MOSKWA (Kom.) „Camargo" _ operet

ka Lecccqa. 
19.30. ANGLJA (Reg. Progr.); „Luiza"' — opera 

Cbcrpentiera. 
19.30. BUKARESZT: Recital śpiewaczy. 
19.30. BOROMUENSTER: „Kawaler Srebrnej 

Różv" — opera R. Straussa. 
20.00. BRUKSELA Flam.: Środowy koncert symf. 
20.30. OSLO: Koncert symfoniczny. 
21.00. WIEDEŃ: „Serenady" — koncirt Wied. 

Ork. Symf. (w ramach Festiyalu Wied.). 
21.15. PARIS P.T.T.: Muzyka kameralnn. 
21.15. BUDAPESZT: Recital wiolonczelowy. 
22.00. SZTOKHOLM: Muzyka taneczna. 
22.05. BUDAPESZT: Muzyka Jazzowa. 
22.45. RADIO PARTS: Tańce przedwojenne. 
23.00. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
23.05. WJErtEtf: ..r*awny WiHeń" aud. mu"< 
23.1 P. "AOIO PARIS: Muzykn Idtka. 
24.00. SZTUTGART: Koncert nocny. 

http://12.03-12.50
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EWIZY ŁĄCZNIE Z KONTYNGENTAMI SUROWCOWEJ 
postulatem Zrzeszenia Producentów Przędzy.—Wysokość kontyngen
tów na drugie półrocze b.r.—Zabiegi przemysłu o przydział dewiz 

Na terenie Warszawy przedstawi
ciele przemysłu łódzkiego prowadzili 
wczorai dalsze konferencje w sprawie 
przydziału dewiz dla włókiennictwa. 
Konferencje miały przedewszystkiem 
na celu zapoznanie miarodajnych osobi
stości z Komisji Dewizowej oraz min. 
skarbu z sytuacja, jaka wytworzyła sic 
wskutek PRZYZNAWANIA TYLKO 
POLOWY DEWIZ, żądanych przez po 

w pełnem zapotrzebowaniu 
walut, uzyskanych z wywozu włókien 
niczego, do dyspozycji eksportera na 
zakup surowców. 

Poza sprawami dewlzoweml tema
tem obrad zarządu Zrzeszenia była kwc 
stja ustalenia WYSOKOŚCI KONTYN
GENTÓW BAWEŁNIANYCH NA DRU 
GIE PÓŁROCZE B. R. 

Jak donosiliśmy, dyr. Kandel poin
formował przemysł łódzki, iż min. prze 

szczególne przedsiębiorstwa łódzkie na! mysłu 1 handlu określiło tegoroczny kon 
cele importu surowców 

Jak już podkreślaliśmy wczoraj, re
dukowanie o 50 proc. zgłaszanych zapo 
<;zebowan dewizowych stawia firmy 
łódzkie w trudnem położeniu, bowiem 
uzyskanie pokrycia tylko na połowę za 
mówionej ilości bawełny niezawsze po
woduje wydanie surowca fabrykantom, 
a w każdym razie nie powodują zwol
nienia całego zamówienia. Jeżeli zaś 
Istnieje nawet możność podzielenia 
transportu, przemysłowiec obciążony 
zostaje dodatkowemi kosztami składo
wego, przedwcześnie płaconego cła I t. 
r>„ co w sumie dość poważnie POWIEK 
SZA KOSZTY PRODUKCJI. Pozatem 
w większym jeszcze stopniu na wzrost 
<vch kosztów wpływa konieczność szyb 
kie! zmiany normy uruchomienia, co 
wywraca opracowana uprzednio kalku
lacje. 

miesiącach r. b. przemysł sprowadzi — 
według obliczeń ministerstwa — 38 ty 
sięcy ton, na drugie półrocze pozosta 
wałoby do dyspozycji włókiennictwa 
30 TYSIĘCY TON 1 w tych rozmiarach 
ministerstwo postanowiło przyznać kon 
tyngent. 

Według jednak danych Zrzeszenia 
Producentów Przędzy Bawełniane] 
przemysł importował w okresie styczeń 

czerwiec tylko 35 tysięcy ton, wobec 
tyngent w wysokości 68 tysięcy ton, a | czego postanowiono wystąpić O PO' 
więc rozmiarach konsumcii roku u- | W1ĘKSZENIE KONTYNGENTU O 3 
biegłego. Ponieważ w pierwszych 6-lu 1 TYSIĄCE TON T. J. Etf> 33 TYSIĘCY. 

Uruchomienie pełnego oddziału P.K.O. 
nastąpi wczesną jesienią 

- Jak już donosiliśmy, sfinalizowanie 
pertraktacyj o kupno gmachu Banku 
Handlowego przy Al. Kościuszki na po 
trzeby pełnego oddziału P. K. O. jest 
kwestja. najbliższych dni, prawdopodo
bnie już w sobotę nastąpi podpisanie 
aktu kupna-sprzedaży. 

P. K. O. dążyć będzie do objęcia 
gmachu niezwłocznie po załatwieniu 
formalne] strony tranzakcii. a to ze 
względu na konieczność poczynienia za 

w początkach września. 
Dochowanie jednak tego terminu bę

dzie możliwe tylko wtedy, jeśli gmach 
oddany zostanie do dyspozycji P.K.O. 
istotnie niezwłocznie. Tymczasem, o ile 
nam wiadomo, Bank Handlowy nie po 
siada jeszcze lokalu, do którego miałby 

; s:i? przenieść, wobec czego nie przewi
duje się, by mógł opróżnić dotychczas 
zajmowany gmach wcześniej, niż w 
pierwszej połowie lipca. W tym więc 
wypadku nastąpiłoby również pewne 
opóźnienie w uruchomieniu oddziału P. 
K. O., który jednak w każdym razie 
otwarty będzie wczesną jesienią a więc 

Problemowi surowcowemu poświę
cone było również wczorajsze posie
dzenie zarządu Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej, na którem pod-

Przędza bawełniana drożeje 
Zwyżka cen o 2 centy na k i logramie 

sadniczych przeróbek w budynku i prze 
W sytuacji te] znalazło sie ostatnio, prowadzenia gruntownego remontu, co 

kilka największych firm łódzkich, które potrwa około dwóch miesięcy. W tym 
wskutek zredukowania przydziału de- wypadku uruchomienie pełnego oddzła ( 

wizowego o 50 proc, a temsamem fak- *" P. K. O. z prawem do obrotów czeko ( w okresie, gdy normalnie wzmaga się 
•yeztfego>'< zredukowania w tym stosuir wych nastąpiłoby w końcu sierpnia lub "tętno życia gospodarczego 
'<u przydziału surowcowego, ZMUSZO
NE BYŁY OGRANICZYĆ PRODUK
CJE, ponosząc dość dotkliwe straty. 

Sytuacja jest pod tym względem 
trudniejsza, że załadowcy amerykańscy 
mając kilka wypadków odmowy przy
działu dewiz po uwolnieniu surowca, 
obecnie bardzo RYGORYSTYCZNIE 
TRAKTUJĄ KWEST JĘ POKRYCIA, 
nie czyniąc pod tym względem wyjąt
ków nawet dla stałych I najpoważniej
szych odbiorców. 

Z tych względów przemysł łódzki 
energicznie zabiega o zmianę wprowa
dzone! w ostatnich dniach taktyki Ko
misji Dewizowe], Jako wprowadzającej 
ooważne komplikacje w produkcji włó
kiennicze!. Dalsze na ten temat konfe
rencje odbędą się w dniu dzisiejszym. 

W związku z redukcją czasu pracy 
w przędzalniach łódzkich podaż przędzy 
znacznie w ostatnich dniach zmalała i 
jedynie tej okoliczności, że panuje teraz 
okres międzysezonowy zawdzięczać 
należy, iż nie odczuwa się narazić bra
ku poszczególnych numerów przędzy. 

Natomiast wskutek trudności w ' Z a 
kresie surowców oraz zmniejszonej po
daży przędzy, ceny półfabrykatu miały 
tendencję mocniejszą, zwyżkując o I do 
2 centów na kg. 

Orientacyjnie kształtowały sie one w zło
tych polskich za 1 kg. gat wyłącznie „Prima" 
następująco: (cytry w nawiasach oznaczają ce
ny w centach złotych): 

Nr. 8 Mule I — 2.98 (32.S), nr. 8 Mule I I — 
2.67 (30), nr. 10 Mule I — 3,07 (34,5), nr. 10 
Mule I I — 2.85 (32), nr. 12 Mule I — 3.16 (35.5), 

(3.85), nr. 5 Water — 2.47 (27.75), nr. 16 poje 
dyriczy 3.43 (3,85), nr. 20 pojedynczy — 3.60 
(40.5), nr. 24 pojedynczy — 3.78 (42,5), nr. 26 

stawa obrad był referat na ten temat j NR. 12 Mule n — 2.94 (33), NR. 16 Mule — 3.43 
dyr. Kandla, wygłoszony — Jak to do
nosiliśmy — przed kliku dniami w Zrze
szeniu. 

Najważniejszą kwestią, nad którą za 
stanawiał sie zarząd Zrzeszenia była 
sprawa uregulowania przydziału dewiz 
na oele Importu bawełny. 

W związku z panującemi w te] dzie 
dzlnle trudnościami postanowiono wy
stąpić o wprowdzenie szeregu ułatwień 
warunkujących normalny tok pracy 
nrzemyslu łódzkiego. Przedewszyst
kiem Zrzeszenie zabiegać będzie o PO
ŁĄCZENIE PRAWA DO ULGI CEL
NEJ Z PRAWEM PRZYWOZU SU
ROWCA, gdy obecnie starania w każ
dym z tych kierunków muszą być pro
wadzone odrębnie. 

Drugim postulatem Zrzeszenia jest 
wprowadzenie od noczatku I I półrocza 
b, r. zasady. ABY PRZYDZIAŁ DEWIZ 
NASTĘPOWAŁ RÓWNOLEGLE Z 
PRZYDZIAŁEM KONTYNGENTÓW 

BAWEŁNY, co w zasadniczy snosńb u 

pojedynczy — 3.96 (44,5), nr. 32 pojedynczy— 
4,27 (48), nr. 32 podwójny — 4.90 (55), nr. 20 
podwójny — 4.09 (46), nr. 24 podwójny—nr. 40 
podwójny z bawełny egipskiej — 5.56 (62,5), 
nr. 32 podwójny Melange na szpulkach — 6.23 
(70), nr. 16 Melange na szpulkach — 4.58 (81.5). 
Przędza trykotażowa: nr. 16 pończoszniczy— 
3.47 (39), nr. 16 z bawełny egipskie] — 3.74 
(42), nr. 20 z bawełny amerykańskiej — 3.70 
(41), z bawełny egipskiej — 3.96 (44,5), nr. 24 
z bawełny amerykańskiej 3.83 (43), z bawełny 
egipskie] — 4.14 (46.5), nr. 32 z bawełny ame
rykańskie] — 4.32 (48,5), z bawełny egipskiej— 
4.54 (51). 

Warunki pokrycia nadal traktowane 
są rygorystycznie, t. j . pokrycie weks
lowe i to krótkoterminowe, najwyżej 
90-dmiowe, przyjmowane jest wyłącznie 
od stałych i zupełnie pewnych klientów 
pozostali natomiast odbiorcy, stanowią
cy znaczną większość, płacić muszą go 
tówką. 

Nowe terminy przedawnień 
1 lłpca poraź pierwszy wygasają zobowiązania, 

powstałe przed 2 laty 
Nowy kodeks zobowiązań normuje w sposób 

odmienny, niż dotychczas czasokresy przedaw
nienia wierzytelności. Jest to sprawa szczegól
nie ważna dla kupców { przemysłowców, Jeśli 
idzie o ochronę ich wierzytelności przed wy
gaśnięciem tych praw wskutek przedawnienia. 

Obowiązujący od 1-go lipca 1934 roku ko
deks zobowiązań wprowadził w tej mierze po
stanowienia, na mocy których dla wierzytelnoś
ci przemysłowców, rzemieślników ; kupców, z 
tytułu dokonania robót I dostarczenia towarów, 
a takie dla wierzytelności rolników z tytułu do
starczenia płodów rolniczych lub leśnych. Cza
sokres przedawnienia wynosi Jedynie 2 lata. — 
Bieg przedawnienia, czyli czasokres przedaw
nienia rozpoczyna się od dnia, w którym włe-

PUnęłohv IstniripCO Obecnie trudllOŚCi W ' rzytelność stała się wymagalna, a w przypaJku, 
dzl^Hrinie StirowcOWO-rtowizOwej. ' tfdy wymagalność zależy od wolj wierźycieia, 

Wreszcie ZrzCSZonlc postanowi ło 1 °d dnk. w którym wierzyciel mógł tę wolę I czas po każdem przerwaniu, bieg przedawnie-
w y s i a o l ć Z propozycją pOZOSta«r fa ! i l ą l w Y r « i « ' nła rozpoczyna sie omowa. 

Tnk{ sam czasokres przedawnienia odnosi 
się do wierzytelności z tytułu nauki, przypada
jącej osobom, trudniącym się tem zawodowo, 
dalej wierzytelności przedsiębiorstw, prowadzą
cych hotele, wszelkiego rodzaju Jadłodajnie, z 
tytułu należności za dostarczone gościom mie
szkanie, utrzymanie usługi i t. p, 

W związku z tem, wszystkie wierzytelności, 
których terminy płatności powstały przed dniem 
1-ym lipca 1934 roku, a zatem przed wejściem 
w życie kodeksu zobowiązań — wygasają wsku
tek przedawnienia najdalej z dniem 1 lipca b r., 
a to wskutek upływu w tym dniu 2-letniego 
okresu przedawnienia. — — — . . , . ,. 

Nie odnosi to Jednak do tych wierzytelnoś- [ nator Banku Francuskiego, Tannery, ustęp"' 
cl, co do których nastąpiło w międzyczasie ze swojego stanowiska. Miejsce Jego zajmie P l 

Długą dyskusję wywołała równiej 
sprawa KOMPENSACYJNEGO ZAKU
PU BAWEŁNY. Zastanawiając się

 flaJ 
krajami, które wskazało ministerstw" 
jako ewentualnych kontrahentów V™ 
kompensacyjnym Imporcie bawełno' 
stwierdzono, Iż najmniej można bra* 
pod uwagę bawełnę turecką, surow^ 
ten bowiem jest drogi i nie odpowla0" 
potrzebom przemysłu łódzkiego. Na'0' 
miast duże możliwości, jeżeli chodzi 
(ranzakcje kompensacyjne, Istnieją w l \ 
kresie bawełny brazylijskiej, a po c#' 
ścl argentyńskiej 1 egipskiej. 

Celem dokładnego przestudiowani" 
tego zagadnienia pod względem ted1' 
nicznym 1 handlowym wyłoniono sp<j 
cjalną komisję w składzie pp.: dr. J" 
Bornet, G. Geyer, Arno Kinderina* 
Adam Osser, Karol Grohman oraz P r e ' 
zydjum Zrzeszenia. ^ 

' Silna zwyżka akeyi 
Banku Polskiego 

We wczorajszych notowaniach" gicj" 
dowych zaznaczyła sie bardzo moefl8 

tendencja dla akcyj Banku Polskiego 
które zwyżkowały o dalsze 200 pimt 
tów, osiągając wysoki poziom 106.00. * 
pozostałych akcyj jedynie ostrowieck-1' 
nieznacznie zwyżkowały o 25 pun'c' 
tów do 34.00 oraz Haberbusch o 50 Pj 
do 44.50, reszta natomiast miała tendPl 
cję nieco słabszą. Tak więc akcje WC 
szawsklej Fabryki Cukru obniżyły sie0 

75 punktów do 29.50, Węgiel o 75 p. i 0 

15.50, Lilpop o 50 p. do 13.50. 
Na rynku pożyczek państwowyc't 

tendencja była całkowicie utrzymali"' 
Cokolwiek mocniejsza była jedynie d°' 
larówka, która podniosła sie o 25 pur '̂ 
tów do 50.75. Pozatem mocniejsze nlec 

były również niektóre listy zastawu0' 
k t Ó T y c h kursy wykazały wzrost o 2« 

! do 50' punktów. 
Bez zmian lecz przy nieco wfóK' 

szych obrotach notowano papiery P r°. 
centowe na rynku łódzkim. Najliczti':e! 

stosunkowo obracano 5 proc. L. Z. 
Łodzi serj. XK, których kurs wynos)1 

j 47.75 w żądaniu i 47.25 w płaceniu. P° z ' 
inwestycyjną notowano w I em. P° 
69.00—68.00, w II em. po 70.00—69$°' 
dolarówkę po 51.00—50.00 i wreszc*c 

poż. stabilizacyjną — przy malem za
interesowaniu — oddawano po 57.5"' 
kupowano po 57.25. 

ŁótfzKi zjazd Zw. Izb 
Ogólne zebranie Związku Izb Pr2?' 

mysłowo - Handlowych zwołane zosta' 
do Łodzi na dzień 17 bm. W związku * 
tem w Łodzi odbędzie się szereg zebr8* 
komisyj międzyizbowych. Dnia 16 b.H1' 
odbędzie się w Łodzi zebranie międ^Yj 
izbowej komisji prawno - administracyi 
nej przed- południem, a popołudniu 
branie międzyizbowej komisji skarby 
wej. Dnia 17 b.m. zrana odbędzie p°siC[ 
dzenie komitet organizacji handlu zagra
nicznego, a jednocześnie odbędzie SJ$ 
posiedzenie prezydjum Związku Izb. ^ 
południe rozpoczną się obrady ogóln^ 
zebrania Związku Izb. Po obiedzie zb»?' 
rze się rada handlu zagranicznego. 
18 b.m. odbędzie się w Warszawie V° 
siedzenie komitetu ścisłego do spra 

tranzakcyj wiązanych oraz konu*tet 

dewizowego. 

Nowy gubernator 
Banku Francuskiego 

Donoszą z Paryża, ie dotychczasowy i0*"*', 
uznanie ze strony dłużnika, lub inną ustawą 
przewidziana przerwa przedawnienia, gdyż wów 

kurator generalny Najwyższej Izby Rozrach"0 

kowej, Labeyrie. 
Tannery otrzyma godność gubernatora n ° 

norowtfo Banku Francy. 
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Giełda pieniężna. 
, Na dzisiejszem zebraniu giełdy walut 

U , « O W E J w Warszawie tendencja byta ni 
owo 

naogół 
2 rjymana, przy zapotrzebowaniu niewielkiem. 
p ikowały dewizy na Londyn. Oslo i Sztok
om oraz na Brukselę. W tranzakcjach między 

a n*ami dewizowemi a Bankiem Polskim pła 
na dewizy: Amsterdam 359.30, Berlin -

, ' , 3 - 4 5 , Bruksela 89.95 ( + 5), Londyn 26.65 
n-14). Nowy Jork 5.31,7/„, Nowy Jork-kabel 
2\Ł ° 8 l ° 1 3 3 ' 8 0 (4-50), Paryż 35.01, Praga 
g 9 ° ' Sztokholm 137.30 ( + 40), Szwajcaria 172, 
,at>K Polski płacił za: dolary amerykańskie 5.28, 
3s«\ry kanadyjskie 5.26, floreny holenderskie' 
," , 3 ° . franki francuskie 34.92, franki szwajcar-j 

!?!• 171.50, belgi belgijskie 89.70, funty angiel-
}\* 26.56, guldeny gdańskie 99.80, korony cze-
f"18 19.30, duńskie 118.40, norweskie 133.25, J7r«iy szwedzkie 136.70, liry włoskie 33, mar-

liń»kie 11.55, marki niemieckie 135, srebrne] 
( >

a r W niemieckie 154, pesety hiszpańskie — 62,| 
"ylingi austriackie — 98. 

AKCJE, Na rynku papierów dywidendo-
ych w dalszym ciągu obroty duże, przy nie-
^'ejszonem zainteresowaniu, zwłaszcza akcja
mi Banku Polskiego, które zwyżkowały dziś o 
r° funtów. Akcje metalurgiczne przy tendencji 
(jednolitej. Notowano: Bank Polski _ 106 
+ 200), Cukier 29.75_29.50 (—75), Węgiel — 

M5? (-75), Lilpopy 13.50-13.75-13.50, ( -50) , 
!-0arzejów 6.30 (4-5), Ostrowieckie 34 ( 4-25), 
?]V»ehowice 36 _ 36.25 (—25), Haberbusch — 

( + 50). 
. papiery p rocentowe . Na rynku p a -
'erów zarówno państwowych, jak i prywat-

panuje w dalszym ciągu tendencja mocna, 

Księgi w przedsiębiorstwach komisowych 
Cztery zasady prowadzenia księgowości, ustalone na k o n 

ferenc j i w m i n . skarbu 
W min. skarbu odbyła się przy udział* 

przedstawicieli wszystkich Izb Przemysłowo-
Har-dlowych i Zw. Księgowych w Polsce kon
ferencja w sprawie zasad prowadzania ksiąg w 
przedsiębiorstwach komisowych. 

Na konferencji tef ustalono, i ł min. skttrbu 
ujednolici przepisy podatkowe, dotyczące ko
misantów przy jednoczesnem unormowaniu spra
wy ksiąg komisantów w następujący sposób; 

1) komisant, utrzymujący na składzie towa
ry komisowe, powinien prowadzić kontrolę iloś
ciową tych towarów (bez wyceny wartości); 

2) w księgach komisanta powinny być wy

kazane tranzakcje sprzedaży towarów, dokona
ne na mocy stosunku komisowego; 

3) towary komisowe powinny być wykaza
ne w inwentarzu ilościowo lub według kwot 
ewidencyjnych oraz w bilansie lub poza bilan 
sem przy przyjęciu symbolicznej złotówki lub 
wyceny ewidencyjnej (dokładne ustalenie war
tości nie jest konieczne); 

4) księgowość, obejmująca interesy komiso
we kupca, może być łączna lub oddzielna dla 
tranzakcyj komisowych i dokonywanych na ra 
chunek własny. 

Wzrost eksportu włókienniczego 
Najs i ln ie jszy rozwój wywozu wykaza ł ok ręg b ie lsk i 

Vch panuie w aaiszyi.. 
ĵ ly zwiększonych obrotach, zwłaszcza 7 proc 
£°lyczka stabilizacyjną. Osłabła jedynie 6 proc, 
"tyczka dolarowa, pozostałe papiery wykazują 
.*yikę, Notowano: 4 proc. dolarowa 50.50 — 
. - ' 5 , 3 proc. inwestycyjna I em. 68.50, I-sza! 
N& I-sza em. 81 (4-250), I I em. 69.50, 5 proc 
^wersyjna 52.75, 6 proc. dolarowa77—76.751 
^ • 7 5 ) , 7 p r o c , stabilizacyjna 57.25, odcinki po 7° dolarów 57.75 (4-25), 8 proc. obligacje bu
j a n e BJC.K. I em. 93, 8 proc. Przemysłu 
,.°'»kiego funtowe 95 ( 4-50), 4 i pół proc. listy, 
''niskie 45.25—45.63 (4-38), 4 i pół ziemskie 

f a ń s k i e 41 — 41.50, (4-50), 4 i pół L. Z.\ 
,'^szawy stare 53.68, — 53.75) (4-25), 5 proc. 

Warszawy stare 55.25—55.13 ( + 13), 5 pr. 
• i pół 

tran-

Eksport włókiennictwa polskiego z 
[trzech najważniejszych okręgów: łódz
kiego, białostockiego i bielskiego wy
niósł w okresie pierwszych 4-ch miesię
cy b.r. (styczeń — kwiecień) 1.788 ton 
wartości 11,1 milj. zl. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku ub. eksport 
wzrósł w roku bież. wagowo o 313 t., 
wartościowo zaś o 1,7 milj. zł., LJ. o 18 
proc. 
-ai»as>ot)»»s)t t i»»ft»s)o»s)»»o>*»s) i t t»aO(is)><»taf>*oo»»oo*»»>»*^»<"t'* ' -•>d^o<3-*^ 

Najsilniejszy wzrost wartości wywo
zu mianowicie o 90 proc (44 t. i 0,6 milj, 
zł.) wykazał okręg bielski. Wywóz z ok
ręgu białostockiego wzrósł wartościowo 
o 50 proc. (o 142 t. i 0,6 mil. zł.). War
tość eksportu łódzkiego zwiększyła się 
tylko o 8 proc. (o 0,6 milj. zł.), podczas 
gdy pod względem wagowym wywozi -
łódzki wzrósł w liczbie bezwzględnej. ł e m "k0'1'1 r»cPferanej przez całe społeczeństw-

' najsilniej, bo o 128 t. 

Akcja na rzecz koSonlj 
letnich 

40 tysięcy dzieci petrzebuje 
wypoczynku 

W końcu ubiegłego tygodnia odbyło się w 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi posiedzenie v.c 
jcwódzklcj komisji do spraw koloalj letnich. 

Przewodniczy! naczelnik wydziału opici 
społecznej p. K. Janiszewski 

Komisja przyjęła preliminarz kolor.ij lclc'ci 
na sezon bieżący, stwierdzając POTRZEBĘ WY
SŁANIA W ROKU BIEŻĄCYM OKOŁO 4C-t 
TYSIĘCY DZIECI NA KOLONJE I PÓLKO-
LONJE LETNIE. Równocześnie wojewódzka 
komisja podkreśliła konieczność rcożliwie jab-
najssertzego rozwinięcia akcji j wezwana całe
go społeczeństwa do ołarnoścl na rzecz kolon';-
Ponadto wojewódzka komisja wypowiedziała 
się co do potrzeby uregulowania spraw kwal'-
iikocyjnych wychowawców na kolonjach letnich 
oraz omówiła zagadnienie rachunkowość; 1 kon
troli. Zwrócono się przytem od wydziału opiek' 
społeczne) urzędu wojewódzkiego, AH~ n;e usta
wał w wysiłkach, lecz w dalszym ciągu dokła
dał wszelkich starań w kierunku rozwoju tak 
dobrze zapoczątkowanej akcji kolonij letuicli. 
Komisja wojewódzka podkreśla przytem, ża d" -
1-, che? aso we posunięcia urzędu wojewódzkie;; o 
w zakresie organizacji i podniesienia pozionrt 
kolonii letnich odpowiadają całkowicie potrzr 
bom w tym zakresie i spotykają się z ćałkowi-
tem ~rozumicnic;n w społeczeństwie. 

Wojewódzka komisja postanowiła wyraz'' 
podziękowanie panu wojewodzie Heuke-Ńowp-
kcwi za tak troskliwą cplekę nad całoksztal-

54.50, 4 
Drobne 

2. Warszawy nowe 54,25 
"° c - , L. Z. Łodzi stare. 48.25 
i cie i z tego powodu nienotowane zawarto: 
„ Proc. dillonowska 88—88.25—88.50, 7 proc. 
,.'^ka dolarowa 67.50, 7 proc. warszawska dola-l 
tn^* 66.38, 3 proc. renta ziemska państwowa! 
J9.50_4O. 
f . w" obrotach pozagiełdowych: obracano obli-E 
^lami 3 proc. pożyczki budowlanej po 26.35,r 

* Proc. inwestycyjnej po 52.65. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
j I Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-j 

ernatora JjO' 

notowano: pożyczka inwestycyjna I remisja! 
<: A '75 — 68.25, pożyczka inwestycyjna I I em.J 
™-75-69.25, dojarówka , 5Q.75_50.25, pożyczka) 
„^w-ersyjna 53.00—52.75, pożyczka stabiliza-| 
T t'na 58.00-57.25, Bank Polski 105,00, ^,I0Ą.OQ.' 

Cndencja utrzymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
II. NOWY JORK. Loco 11.78, czerwiec 11.63, 

. ec 11.63, sierpień 11,48, wrzesień 11.33, paź-
"mik 10.88, listopad 10.86, grudzień 10.84, 

Vcz e n i 0 8 5 ) j ^ y i 0 8 5 | marzec 10.84, kwie 
e ń 10.85. maj 10.86. 

„ NOWY ORLEAN. Loco 11.87, lipiec 11.57—| 
lfli?' Październik 10.82, grudzień 10.78, styczeń 
"•'«• marzec 10.79, maj 10.79. ' 

li LIVERPOOL. Loco 6.68, czerwiec 6.29, 
,.,'ec 6.1-3, sierpień 6,05, wrzesień 5 .95 , paździer-
-=5.85, listopad 5.77, grudzień 5.76, styczeń' 
j"S luty 5 .75 , marzec 5.75, kwiecień 5.75, maj 
w ' 5 - czerwiec 5.73, lipiec 5.72, sierpień 5.55 

r i*;'ert 5.50, październik 5.50. 
, n EGIPSKA.. Loco 8.71, lipiec 8.57, paździer-
Ę,1 8.49, listopad 8,48, styczeń 8.441, marzec 
"'"•mai 8.35. lipiec 8.35. 

«i8 UPPER. Loco 7.78, lipiec 7.81, październik 
hftopad 6.79, styczeń 6.79, marzec 6,79 

JJ-80, lipiec 6.80. 
v , BREMA. Loco 14.10, lipiec 12.24, paździer-
•/„'2-00, grudzień 11.98, styczeń 11.98, marzec 

mai 1 2 , 0 1 . 

I• ALEKSANBRJA. Sakkelaridis: lipiec 15.58 
.,V°Pad 15.44, styczeń 15.12. — Ashmounii czer-| 
Z*e 13,35. sierpień 13.04, październik 12,52 
, ^ ^ W ^ 6 M u t ^ L 2 ^ 4 4 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

ŻYDOWSKI KONGRES ŚWIATOWY. 
I. Komitet łódzki Żydowskiego Kongresu Świa-
2j_ fio postanowił zwołać na niedziele, dnia 
I 0 " J ° czerwca b. r. w Łodzi konferencję okrę-
,j z udziałem wszystkich większych i roniej-
'?r .miast województwa łódzkiego.. W kon-
^ encjj weźmie udział około 40 miast. Spodzie-
.j J e jest również przybycie wybitnych osobi-

c i żydowskich z zagranicy. 
l,j Konferencja okręgowa rozpocznie sięwiel -
, ") zebraniem ludowem w jednej z najwięk-

y c l > sal łódzkich. 
M Biuro Kongresu w Łodzi czyni już ener-
hij? n e przygotowania do konferencji. W nnj-
•Vjff^ych dniach odbędą się we wszystkich 
ti r ?*yeh miastach województwa łódzkiego ze-
\ * n ' a z udziałem p.p.: Arcy. I. M. Bialera, 
'.j ! ° ' a Frumkina, d-ra G. Krausza, Lejzera 
l ' 0 J " , N * ' E- Szajna i d-ra A. Tarlakowera z 

Z WYSTAWY RZEMIEŚLNICZEJ. 
Przedłużenie Rzemie<lniczej Wystawy-Tar-
w Łodzi i duża zniżka cen biletów wejścia 

ywidualnego i wycieczek zbiorowych wpły-
' a na zwększenie i lak dużej frekwencji, 

w * poniedziałek bawili na terenie Wysta-
fndoowie Izby Rzemieślniczej w Łodzi. 

l$ W Y S T A W A czynna będzie do niedzieli, dnia 
T., ?° czerwca b. r. włącznie. Zgłoszenia wycie-

zbiorowvch skierować należy do dyrekcji 
Staszica, Pawilon „B", te-

183-36. 'EFOR. - V W P A R K U 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat WSS Nr. 13 
z dnia 9 czerwca 1936 r. 

Punkt 1. Obsada zawodów: 
Mistrzowskie. 

Środa, 10 czerwca. 
Boisko ŁKS. eodz. 18 — ŁKS Ib — UT„ p. 

Pogodziński H. 
Czwartek, 11 czerwca. 

Boisko WKS., godz. 15.30 SKS II — WIMA 
II, p. Szumlak L. 

Boisko WKS., godz. 17.30 SKS — WIMA, p. 
E'Skierski M 

Boisko UT, godz. 17.30 Bar-Kochba — Hu
ragan, p. Werwas M. 

Boisko Widzewa, godz. 9, Zjednoczone I I— 
llakoah II, p. Coto J. 

Boisko Widzewa, godz. 11, Zjednoczone — 
Hakoah, p. Kowalewski E. 

Boisko Widzewa, godz. 15.30 Widzew I I— 
Makabi I I , p. Olejnik T. 

Boisko Widzewa, godz. 17.30. Widzew — 
Makabi,' pi 'Wetóffcles'"—^ ' " 

Boisko WIMA, godz. 16, WIMA ir. — UT jr. 
p. Lipski D. • " ' "•'••'< •• 

Boisko WIMA, godz. 17.30 Widzew jr. — 
ŁKS 2 jr., p. Schmidt O. 

Boisko TUR, godz. 16, Tajfun lr—WKS Ir.p. 
Trzmiel A. 

Boisko TUR, godz. 17.30 Tajfun — Strzelec, 
p. Kozub A 

Boisko Sokola — Zgierz, godz. 17, Sokół - -
Konst. K. S., p. Jańczyk R. 

Boisko KE. Pabianice, godz. 17.30, PTC. -
ŁTSG, p. Mikołajczyk J. 

Boisko KE. Pabj., godz. 15.30. PTC II — 
ŁTSG I I , p. Michalski J . 

Boisko Sokola Pabj., godz. 9 . Burza II — I 
WKS I I , p. Zylberberg A. 

Boisko Sokoła Pabj., godz. 11. Burza — 
WKS, p. Pogodziński H. 

Boisko Sokola Pabj., godz. 17.30. Sztern — 
Rudzki K.S., p. Łyszkowskl K. 

Boisko Zd. Wola, godz. 11, Strzelec — TUR 
p. Hennel 01. 

Boisko Zd. Wola, godz. 17.30 Ż.S.S.G. — So
kół, p. Monczak S. 

Boisko Sokola Aleks., godz. 17.30 Strzelec— 
Morgensztern, p. Blak E. 

Boisko Głowno, godz. 11, SKS. — Przyby-
towlanka, p. Foland J. 

Boisko Głowno, godz. 17.30. Norblln — Bo
ruta, n. Wichliński E. 

Boisko Concordia Piotrk., godz. 17.30, Con
cordia — M.K.S., p. Peski M. 

Boisko Miejskie Tomasz., godz. 17.80, Le-
chja — Tomaszowianka, p. Stopień E. 

Punkt 2 . Wyciąg z regulaminu mistrzostw 
okręg, juniorów; Czas trwania zawodów 2X35 
minut z przerwa 10 minut. 

Za przewinienia na boisku przysługuje sc 
dziemu prawo usunięcia zawodnika na czas od 
2 do 10 minut. Za przewinienia umyślne 1 bm 
talne może sędzia usunąć zawodnika z boiska 
do końca zawodów. 

Przed i po zawodach drużyny obowiązane 
są pozdrowić sędziego okrzykiem. 

Zwraca sl? uwagę pp. sędziów, prowadzą
cych zawody juniorów, by nie ustosunkowy
wali się zbyt rygorystycznie względem rawod 
ników, lecz dbali o sportowe zachowanie się 
graczy na boisku i poza nim. 

Punkt 3. Udzielono urlopów p. Walterowi S. 
od 14. V. do 14 b. m., p. Jedraszczakowl J. od 
8 b. m. do 8. VII., p. Balcerzakowi Sz. — od 
9 b. m. do 15. VI I . 

Punkt 4. Prosi się o przybycie w dniu 18 
b'. m. godz. 20-ta, p. Mikołajczyka J„ Flszmana 
9. I Jńźwiaka W. 

Punkt 5. Następny komunikat ukaże się nor 
malnle "t. j . w płatek 12 b. m. 

D y ł u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

ki : L. Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankie-
lewicz (Stary Rynek 9), T. Stanlelewlcz (Po
morska 81), A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 
Głuchowski (Narutowicza 6), St. Hamburg i. 

IS-ka (Główna 50) i L. Pawłowski (Piotrków-1 

Komunikat Nr. 31 
Wydziału Gier I OyscypJłny 
z dnia 9 czerwca 1935 r. 

1. Przenosi zawody Ł.K.S, Ib — U.T. o mi
strzostwo klasy ,,A' z czwartku dnia ltl czerw
ca b. r.. na środę, dnia 10-go czerwca b. r. na 
godzinę 18.00, boisko Ł.K.S. 

Przedmecz rezerw o mistrzostwo klasy ,,B'' 
odbędzie się w późniejszym terminie. 

Nowy zarząd 
Zw. Precy Obywatelskiej Kobiet 

W dniu 7 czerwca b. r. odbyło się wali < 
zgromadzenie zrzeszenia wojewódzkiego Zwiaz! u 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Na zjazd przyby' 
75 delegatek. 

Zarząd główny Z. P. O.- LI. reprezentował-
pp.: Mija Matuszewska, wiceprzewodnicząca r 
rzędu głównego Z.P.O.K. oraz Karolina M.-v;.-. 
Matuszewska, skarbniczka zarządu główne, I 
Z.P.O.K. 

Jbradom przawoduiczyła p. Mija Matuszew 
2 . Przenosi się zawody S.K.S. (Głowno —jskn, sekretarzowały pp. dr. Świaiogorowa z Ru 

Przybylowianka (Zgierz) w dniu 11 czerwca b.r.. dy. Pabianickiej i Irena Kausikowa ze Zgicrzi 
gódz. 11-ej na godz. 15.30 (boisko w Głownie). 1 Wysłuchano sprawozdań tymczasowego i 

+••+ę.e.++0O$# • • • • • • • 

Z muzyki 

Koncert artystów opery 
..La Scala" 

. rządu zrzeszenia wojewódzkiego z prac do!:r. 
nanych w czasie od 1-go czerwca 1935 roku c-

1-go kwietnia 1936 roku. 
Zebranie odbyło się w nastroju bardzo 

decznym. Delegatki brały żywy udział w r.-e -
czowej dyskusji 1 opuściły Łódź w nastroju pfł-
nym zapału do dalszej pracy. 

W skład nowego zarządu weszły: p. IIau';r 
Nowakowa Krystyna, jako przewodnicząca, 
Szarkowska Zofja, jako wiceprzewodnicząca- t 
Gpdlcv/SJKA. Eugenia, jako wiecprzewodn. Czlc" 
kimami zarządu zostały wybrane; p. Busla"'^' 
wieżowa Janina, p. Mieszczańska Łucja, p. I'r-
witlska Stefanja, p. Peyzerówna Helena; pi'Si" w 
czyńska Janina, mgr. Irena Zarembina, Jagi::'" 
Janina, p. dyr. Cebrzyńska. 

Jako zastępczynie zostały wybrane; p. 
dcrf-Ankowiczcwa, mgr. Zakrzewska Lucyna 1 

p. Strauchowa Łucja. 
Do komisji rewizyjnej weszły panie: Msrz--.-' 

ar ja, ffrzemłds!'-' 
Edwarda, jako zastępczynie panic: Kraka 
Adela, Wojdcłowa Emilja. 

milla, podinsp. Stctanowiczówna Adela. 

Na fali radiowej 

"THHieTagg i ' i Hasejrawaoraz pano j 

W .CP.Wty- i , Orijpnąni wyposażeni !są 
szczódrobtnvie' przez riaWre* ^''BŁTEDĆ-
two głosów i talenty m u z y c z n e . Jeżeli 
nie wszyscy c z w o r o w r ó w n y m stop
niu potrafią nagiąć mater ja ł g ł o s o w y do 
wymogów interpretacji, to b rak i te 
przypisać należy większej lub mnie jszej j s U a

 u

s ° t c

K , 3 ' T S a f f i ' ^ 
rutynie wokalnej. 

Piękna barwa tenorowa p. Gńgnanie] 
gO nie WZrUSZa COpraWda porywającą- maszewska Matylda, Szv/arcowa Lucyna, m<rr 
ekspresją muzyczną, Zwłaszcza , gdy 'Grzędzińska ZofJa, dyr. Salska Helena, dyr. Wo 
młody artysta USiłuje przemówić akcen . 1

I

8 n , 0 w s k » ,Augustyna , dyr. Skrzypkowska Adele 
tem dramatycznym, niemniej jednak u j - I J ^ ° " ' ^ " ^ P"*". ^ Orzechowska h« 
muje czystością intonacji i szlachetno
ścią brzmienia a wykonanie arji Rudolfa 
z bp. „Cyganerja" PuccinieKo świadczy 
0 talencie lirycznym wysokiej klasy. 
Pani Hasegawa zd radza również b r a k 
rutyny i opanowania efektów wokal
nych, szczególnie w średnicy głosowej. 
Natomiast górny rejest brzmi pełnią wy 
razu oraz wibracją szczerej, głębokiej 
uczuciowości: Na wyróżnienie zasługu
je wykonanie arji z op. „Butterf ly", któ 
rą artystka odśpiewała z polotem i siłą 
przekonania. 

Odmiennie zaprezentowała się dru
ga para śpiewaków, pani Paggi i p. Co-
nati, którzy prócz doskonałych materja 
łów głosowych, zdobyli ponadto rutynę 
1 solidne przygotowanie techniczne. 
Elastyczny głos p. Paggi, szkolony na 
ćwiczeniach koloraturowych, nagina się 
posłusznie do zmian dynamiki i aczkol 
wiek nie potrafi zaimponować siłą 
brzmienia, czaruje finezją i lekkością fra 
zy muzycznej. Pełny, równy dźwięk w 
rejestrze środkowym pozwala śpie
waczce na wdzięczną intonację pianis-
sima i skłania do przypuszczenia, Iż 
charakter Jej głosu znalazłby najlepsze 
zastosowanie w pleśni liryczni. 

Wreszcie p. Conati, baryton o rozle
głej skali, wysuwa sie na czoło gośd 
medjolańskich, łącząc sprawność tech
niczną z bogactwem I siłą głosu oraz 
doskonałem opanowaniem środków cks 
presji. 

Akompaniament fortepianowy dyr. 
Angelo Ferrari na bardzo wysokim 00-
z'omie. 

R. .W. 

NOWY CYKL RADJOWY UTWORÓW 
CHOPINA. 

Polskie Radjo przygotowuje na sezon 1 
dwa cykle utworów chopinowskich. Jeden 
którym radiosłuchacze poznają młodych 
skich pianistów, wyeliminowanych na mię 
narodowy konkurs chopinowski, mający się cc 
być w roku 1937, drugi zaś cykl w wykona::. 
największych planistów nietylko polskich, tc: 
równie zagranicznych. Cykl ten nadany bęa*~ 
z płyt. Nazwiska: jak Józef Hofman, Ign--
Friedman, Brailowski, a przedewszystkbm I 
derewski, gwarantują audycjom tym pazio* 
najwyższy. Cykl rozpocznie wielki pianista 
wielki Polak Ignacy Paderewski. Utwory o ro-
miaraeh mniejszych, jak: Walce, Preludja, Nok 
tura i t. d. składają się na program tej rę 
wszech miar interesującej audycji, która odbę
dzie się, w środę, 10 czerwca o godz. 21.00. 

„ŚMIECH PRZEZ ŁZY' . 
Lekarz oznajmia wdowie, że umrze Z c!:v!-

lą, kiedy spadnie pierwszy liść z drzewa. SI -
szy to jej synek, zbiega czemprędzej do ograd-
i zszywa nićmi wszystkie liście, aby taden 
nioh nie spadł. Oto treść jednej z piostne, 
które usłyszą radjoeluchacze w audycji „Śmie 
przez łzy", poświęconej sentymentalnym, hs 
strojowym, czasem smutnym, a czasem i 
wlanym humorem utworom Ludwikowsk-co 
Halskiego i Karpińskiego. Muzyka Czesi w 
Halskiogo, akomp. T. Seredyń«ki.Konferen<jc" 
.kę prowadzićvbędzle Wiktor Budzyński. Audyrj-
tę nadaje rozgłośnia lwowska dnia 10 czerw-, 
o godzinie 21,50, 

KAJTUŚ I WOJTUŚ IDA DO AFRYKI. 
Dwaj mali lwowianie, Kajtuś i Wojluś, PJM 

stanowi) pewnego pięknego dnia wybrać sic, < 
podróż do Afryki, I to piechotą* Już za tojir.i 
kami Lwowa spotkały ich przygody. Im dale' 
tem przygód było wiece), i kto wie, coby sii 
z nimi stało, gdyby nie spotkali Szczepka i Toń 
ka. O tem wszystkiem dowiedzą się dzieci \ 
audyoji rozgłości lwowskiej w dniu 10 czerwci 

| p . godzinie, 1§<4JL 

http://uste.pt%22'
http://29.75_29.50
http://5Q.75_50.25
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. J A N POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 
U L . N A W R O T NS.7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7-

DR. MED. 

S. Kryńska 
;i10l«>l!Y SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 

SQSW5SSHŁwicza 5H UO-Tó 
przyjmuje od 11—1 I od 3—4 do pol. 

DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 światloleczniczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 TEL. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. I.od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

DR. MED. 

A!. KopciowsHi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-ej wiecz-

B A L S A M I C Z N A 

SOL H0C 
R E C K I E G O 
KOGUTKIEM) 

UIUWO BÓL, PIECZENIE, NABRZMIENIE NÓG, 
ZMIĘKCZA ODCISKI, KTÓRE PO TE| KQPIELL 
DA|Q SIEJ UŚUNQĆ, NAWET PAZNOKCIEM. 
PRZEPIŁ UŻYCIA NA OPAKOWANIU. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCfl, 

T R A U G U T T A 8, tel. 17^-89 
przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 

vr niedziele I święta od 10—12 po pol. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KopciowsKa 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , te.. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 UI.122-89 

Premjera! 
Wesoła komedia 
polska pod tyt.; 

( Uzdrowiska 
i Letniska ) 

SANATORJUM dla dzieci w sosno 
wym lesie w Chełmach. Zgłoszenia na 
miejscu lub telefon Zgierz 186. 24 
„ZACISZE LEŚNE". Pensjonat A. Szy 
kierówny przyjmuje zamówienia. In
formacje tel. 161-22. Adres: poczta 
Poddębice, skrz. 36. 14 
LETNISKO Poddębice. Mieszkania u 
meblowane, elektryczność, własny las 
ogrodowy. Wiadomość teł. 137-70 lub 
174-33. 
GŁOWNO. Pensjonat „Melanja" wła-j 
ścicielka p. Fuchsowa. Idealny odpo-| 
czynek. Świetne powietrze. Doskona 
1 kuchnia. Inform. Tel. 208-75. 

I 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych-

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

Czystość 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowan:e oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 41, telefoo 167-45. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

K t o c h c e : 
IB99HHHH 
1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3 ) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
D O „ R E P U B L I K I ' 

z POSTE 
RESTANTE 

W rolach główn. 

Alma Kar 
H. ĆwikMiska 
Uli. Walter 
Al. Żabczyński 

SANATORJUM dla dzieci we Wly-
niu. Tel. 162-15, od 3—5 

Lokale 

POKÓJ słoneczny elegancko umeblo
wany z używalnością łazienki i tele
fonu do wynajęcia. Narutowicza 56, 
m. 25. 
POKÓJ umeblowany, lub bez, z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Piotrkowska 31. m C. Tel. 256-12. 
ŁADNY pokój na jedna lub 2 osoby, 
z wszelkiemi wygodami. Narutowicza 
47, m. 47, fr. o. III. 

Kupno i sprzedaż 
J 

Na 1-szy seans O f l -
od oll Bf. 

Na' wiecz. 
seanse od zł, 

MEBLE kupuje się najkorzystniej w 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
„Gościcino" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6. 

PLAC ok. 1000 nr poszukiwany bliżej 
śródmieścia. Oferty, cenę i miejsce 
przesyłać do adm. nin. pisma pod ,.S." 

MM 

BOLACH 
GŁOWY 
STOSUJE SIE.PTOSZKI 

Z E Z N A K I E M F A B R Y C Z N Y M 

MZCZOŁKA 
J B M I B H M M W I I U H M I A R T 

75 GR. LEKCJA FRANCUSKIEGO. 
Parisiennc liplomee donnę des lecons 

de francaise: Grammaire, lilterature, 
conversation' et aide scolaire. Methode 
rapide pour les debutants. Południowa 

20, m. 20, lewa I-sza oficyna parter.̂ _ 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udzie
la lekcyj gry fortepianowej, oraz 
francuskiego po kilkuletnim pobycie 
w Paryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa, 
Południowa 23, m. 9. 30 

Posady 

KORESPONDENT pierwszorzędny -
polsko - niemiecko - francusko - an" 
gielski, znajomość buchalterji, wolny 
pól dnia, względnie parę godzin dzien
nie. Referencje. Oferty sub „Samo* 
dzielny". »3 

FRYZJER męski potrzebny od zara«-
Śródmiejska 23. 
KELNERKI wykwalifikowane miłej P° 
wierzchowności poszukiwane od zaraz 
Zgłoszenia od 8—10-ej. Moniuszki 3-
Kawiarnia. , 
POSZUKUJE panny do dwuletniego 

dziecka na wyiazd do Kolumny Wia
domość J. Landau, Północna 12, ni. 33 

do 11 rano i 3—5 pp. 

D o k t ó r 

nryHswski 
Spucjallsta chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 
*rzvimuje od 8—11 I od 6--9 wiecz. 

rredz. i święta od 9—12.30. 

DOKTOK 

K . S Z U M A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
« niedziele i święta od 1Ł-L 

Nauka i wychowanie 
DROBNE ogłoszenia w „Republice1 

są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron.lANGIELSKlEGO konwersacji i litera 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub s u b - j t u r ^ "dzielą rutynowany nauczyciel 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 1 U 1 , Zawadzka nr. 21. m. 8-a. front, co 

% 1 
§ 

pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- !i^?„X^?w, 
wiek okazyjne. 5) dostać posadę, 6) 

laientre zastać od-godz. 4—8 po no: 

KORESPONDENTKA polsko - niemlec 
;o - francuska, stenotypistka - nias?y_ 
nistka poszukuje zastępstwa na okres 
letni. — .Warunki skromne. Orcity 
pod „Zastępstwo". 

A1LODY człowiek z praktyka banko
wa, ze znajomością języków obcychi 
poszukiwany. Oferty sub „Bank" do 
Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkow
ska 87. 

Rozmaite 
ANGIELSKIEGO. FRAN

CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 

o fiBfiŚ^^ CSffTSSJj 
kim. Sub „Przyjaźń" do administracji 
Republiki. 

ZGUEIONO pantofel damski na odcin 
ku Zachodniej — Al. Kościuszki, 6-g° 
Sierpnia — Piotrkowskiej 102. Łaska-
wy znalazca proszony jest zwrócić 
takowy. Zachodnia 68, m. 8. Za wyna-

, grodzeniem. ; .» 
przy U L . Krzemienieckiej i Retktńskae? 4 0 0 0 Z Ł 0 T Y C H r 0 Z p 0 r z q d 2 a m . oier-

d M . - ty przemysłowe lub handlowe do Re* O S p r Z G C I N I & > 1 u b l i k i P ° d ..Współpraca", 

da drobne ogtpszenie do „Republiki"Iw godzinie 2—3 
G 3 2 S O H B Q I M B B B B C B B B B a B S & £ w 3 S 5 U t t H 9 C 3 C B 9 n B B B B B B B H B B B B & > 

PAR CELE 
B U D O W L A N E 

Zgłoszenia: Piotrkowska 40, Zarząd 
spadkobierców I. K. Poznańskiego, w dni 
powszednie od 10—12 1 od 4 do 6 popo
łudniu, t 

IBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBRBBBBBBBBBBBBBBBBB 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 
..KROPLI MLEKA' 

Dźwiękowy Kino-Teatr I 

KURS JĘZYKA WŁOSKIEGO 
dla maturzystów 
Zgłoszenia: Dr. TATJANA ROZENBLAT, Moniuszki 11, 
godz. 9 rano i 3 pp. Pocz. 12 czerwca. 

BJBBBBBBBBDQBBBBBQCBE!BSEil3!< 

LEKARZ - DENTYSTA 

TELEF. 121-23. 

u l . K o p e r n i k a 16. T e l e f o n 1 4 0 - 7 2 
Początek seansów: w powszednie dni 

o godz. 4-ej. 
w niedziele i święta: o godz. 12-ej -

Dziś premjera! 

Największy film wiedeński reżyserji Karola Lamacz'a. Emocjonująca intryga miłosna p. t. 

Wspaniała wystawa, kapitalny humor wiedeńskL 
W rolach głównych ulubieńcy Wiednia: 

Herman Thimig, Christl Mardayn. 
Następny program: „Szkarłatny kwiat" I „Chleb powszedni" 

Ceny miesc: 
i - 109 

II — 90 gr. 
III - 50 gr. 
U L G O W E 7 0 gr. 

Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 

50 gr 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny priyJeć Redakcji od godz. 17 do 19. - Teleiony: Administracja: 122-14. Rcdakcla- «= 
azial miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 1S0-80. Konto P. K. O WydaWnt 

— — — — — — — — — — — — • 
P R E N U M E R A T A 

„ R E P U B L I K I " 
w Łodzi zł: t—, za odnoszenie do domu 
41) nr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

7.— miesięcznie. 

Sekretariat Redakcji 127-24. 
ictwo „Republika"! 63-148. 

1 
ZEN1A: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń iwyklych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm- W tekście - 50 gr za wiersz mm. Na 
stronie 1 - zt. 2 za wiersz nim- Nekrologi — <0 gr. za wiersz mm. /.aięczynowe i zaślubi-
ncwe w teście zl. 10. Adwokackie ryczałtem tl . 25.- . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożcl. Za terminowy druk oglcszeń Administracja nie odpowiada. -

* • wydawcę: Wydaatn. HRepjłbJ!ka". Sp. i ogr. odp. .Wacław SmólskL « . Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk , Republiki' 

Słuszne reklamacje beJa uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciasu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie dnieiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, któr* 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają dn żądania zwrotu 

zspłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

w Łodzi. Piotrkowska 4V i 64. 

OPŁAT a poczto 

XLY. | 

N u 
J>blicz< 

i ł o t y c l 

l ^AT) Mini 
D C I WYGŁOS 
J KOMISJI SP 
G^MOCNICTW 

«O i, ZDCEYDI 
KILKU W 

L^arczej Po! 
C"e ilościom 
, * KILKU ZAD; 

PEWNY.H 
WZAJEMNE S 

c Jstnleje poti 
sak i psycl 

$ lego prz 

C e | )a UZUPEH 
KOSPODARC; 

v Prodiikcyj 
V f t°0ar ciu o h 

2L n.etylko 
5;^8o i s r 

IT,,. postu 
CJest spra 
TY "nego nasz 
IT

N DWU NAC2 
i e , ^MIENIE , ii 
Co . r°wnow 
ne

 n , e może t 
•it? 'ealizow; 

ąJ{u gospod 
Areszcie i 
C n e 8 ° c z "> L e i waiuty, K 

s >darczycł 
t r , a c h 1 nakł; 

wjęrj 

^tery 3 

i y DZISIEJS? 
D11 KRÓTKO r 
d IJ9?0SPODARC: 
QE

A I NOŚCI I ze 
L, ' N I USIMY W 

w^alka ta 
Cn"ie bedzl 

W% SP"FECZ 

*LIIV D Y S C Y 

B, C Z V N N Y 
S2G L A N GENEI 
DrL^ETC ZOS 
W» P RACOWAN 

P o i c i e , o 1 
DC- e PRZED. 

< ! • P , A " V M0n'? °PRACT 
CRT

NL?WO, W 
H > ' E Z NA 

' ^ H t y k i $ 
RY ' R UDNY A [ 
K, w znaczne 
^ "siłowa! 

!;co
 n 

" i e n lezwykl' 


